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ż l i w i o  n a j w c z e ś n i e j s z e  nadesłanie pre­
numeraty

Od IB grudnia 1906 r. wychodzi „Nowa Re­
forma”

dwa razy dziennie1
e godzinie 5 rano i o pół do 6 popołudniu.

Pomimo znacznie zwiększonych z tego powo­
da ko.izłów wydawnictwa, pierwotna cena pre 
nnmeraty

nie została podwyższoną.
Szczegóły prenumeraty w nagłówku dziennika.

Wszyscy prenumeratorzy „Nuwej Reformy “ 
nabywać mogą po

znacznie zniżonych cenach
czasopisma1

Wychodzący w Warszawie i Krakowie, i l u ­
s t r o w a n y  t y g o d n i k ,  poświęcony sprawum 
życia bieżącego, literaturze i sztuce, p. t.

„Świat".
Zniżona przedpłata dla naszych prenumorato- 

rów, zarówno miejscowych, ja k  d la  z a m i e j ­
s c o w y c h ,  wynosi:

kwartalnie 5, półrocznie 10 K.
Numery okazowe wysyła bezpłatnie wy dawnie
o -świata11 w Krakowie, ul. Zyblikiewicza, 1.
Nadto nabywać mogą abonenci „Nowej Re­

formy” po zniżonej cenie i l u s t r o w a n y  dwu 
t y g o d n i k  l w o w s k i  p. t.

y , ł « c w e  M o s t y " .
Prenumerata k w a r t a l n a  2 K 4u n.

„ W i e l c y "  i

Marzenia konserwatystów o konsolidacji 
„wieikith11 i „małych” rolniKÓw w kraju, Se;, 
mie i parlamencie, spotkały się z chłodnem, 
wprost odpychającem przyjęciem ze strony lu­
dowców. Przedewszystluem sobotnie obrady 
przedstawicieli Polskiego Stonuictwą Ludowego 
w Kuskowie, przyniosły bardzo niemiłą dla kou 
serwatystów uchwałę Zgromadzenie, w którem 
wzięli odział zarówno jiarlanifnterni jak sej- 
iJOWi posłowie titrounictwa, a nadto członkowie 
wydciału jego i'ady naczelnej, uchwaliło wzno­
wić, na pierwszem zaraz poriedzeniu sejmowem,
wrniosek o c z t e r o - p r z y m i o t n i k o w e m
p r a w i o w y b o r c z e m do  S e j m u ,  a nadto 
zgłosić wniosek o p o ł ą c z e n i e  o b s z a r ó w  
d w o r s k i c h  z g m i n a m i ,

Wiadomo już, że organa konserwatywne wy 
stępowały z całą stanowczością przeciw refor­
mie sejmowr.j ordynacji wyborczej w dacliu 
czteio-przymiotnikowego glosowania. Pos. Hup- 
ka w „Roli11 wprost zapowiadał, żo „wielcy” i 
„mali” rolnicy nie po to zbiorą się w Sejmie, 
aby się zaraz rozchodzili. Tymczasem „mali” 
rolnicy widocznie nie oglądali się na narzuca­
jących się im natrętnie z przyjaźnią „wiedkica1— 
kiedy uchwalili rozpocząć w nowym Sejmie 
kampanię o równe, powszechne, bezpośrednie i 
tajne głosowanie.

W  zgodzie z tą ucliw'ałą jest bardzo ciekawy 
artykuł wstępny „Kuryera Lwowskiego” p. t. 
„ S ł o w a  i c z y n y “ , zamieszczony w sobotnim 
numerze tego dziennika w odpowiedzi na pro

pozycye „Gazety Narodowej" co do utworzenia 
„Unii agrarnej” .

„Że taka „koalicja” —  pisze „Kuryer” jest 
dla konserwatystów bardzo, bardzo pożądana, o tem 
nikt nio ma najmniejszej wątpliwości. JeBt to bo­
wiem rzeez ogromnie przykra, być stronnictwem 
rządzącem i mieć w parlamencie centralnym zale­
dwie kilku posłów, z k t ó r y c h  p o t o w a  ż y j e  
na  ż o ł d z i e  d e m o k r a c j i .  Jest rzeczą zupeł­
nie zrozumiałą, że konserwatyści oczekują z takiem 
upragnieniem o d s i e c z y  w Wiedniu i koniecznie 
jej się spodziewają ze strony „małych rolników” . 
Taksamo zrozumiałą jest rzeczą , że konserwatyści 
z a c i e r a j ą  r ó ż n i c o  p a r t y j n o  między stron­
nictwami ■ /ftłow enfr, a p. Stapiuskiemu wyznacza­
ją łaskawie drogę, którą poszedł ks. Stojałowslci.

„Intencye tej misternej i wysoco zręcznoj poli­
tyki w zupełności rozumiemy. Wyznaczenie tej loli 
Polskiemu Stronnictwu Ludowemu leży bowiem w 
interesie konserwatystów, z m i a ż d ż o n y c h  na  
a r e n i e  w i e d e ń s k i e j ,  a pozbawionych Jawnej 
supremacyl w Sejmie,

„I dlatego rozmarzonych marcow-em powietrzem 
polityków kouserwatywnych chcielibyśmy o b u d z i ć  
z e  i ł o d k i e g o  u p o j e n i a  i przostrzedz ich —  
w ich _własnym interesie —  a b y  n a  o b r a n e j  
d r o d z e  n i e  o b i e c y w a l i  s o b i e  ż a d n e g o  
p o w o d z e n i a ,

„Polskie stronnictwo ludowe zbyt jest świadome 
własnych ideałów i celów, aby poszło na taki fra 
zos, jak „wspólność” interesów „wielkich” i „ma 
łych” rolników. Polityk z elementarnem wykształce­
nie ekonomiczneta wio dobrze, że tych wspólnych 
interesów j e s t  t a k  ma ł o ,  żs istotnio nie opłaci 
się stwarzać dla ich zrealizowania jakiegoś „związ­
ku” , bo na nim możeby „więksi rolnicy” coś zy­
skali, ale ci „mali” i „najmniejsi” b y l i b y  z t a ­
k i e j  o z w i ą z k u  b a r d z o  n i e z a d o w o l e n i .

„Niechaj dalej konserwatyści nie tracą czasu 
uad „ z lew an iem “ etronn ictw  Indow ych (zda je  się, 
że mowa tu jest o zianiu polskiego stronnict a lu­
dowego z „centurm” ), bo przecież ta druga połowa, 
gotowa, zdaje s ię , do zlania s ię , d z i ś  n i e  i s t ­
n i e j e  i ten proces choćby z braku elementarnej 
supozycji fizycznej jost niemożliwy. Niechaj dalej 
nie torują ludowcom „nowych dróg” , bo szkielet 
polityczny ks. Stojałowskiego nie zniknął jeszcze 
z widowni politycznej, jako słup ostrzegawczy 
przed drogami, któremjj isć me wolno. ‘

„ N i e c h a j  w r e ś ? i c i y  k o n s e r w a t y ś c i  
n i e  p r e n  o s / ,  ą s w y c h  m a r z e ń  n a  p o l i t y ­
kę  p a r l a m e n t a r n ą ,  bo wprawdzie ostatni 
kongres polskiego stronnictwa ludowegi uchylił za­
kaz wstąpienia ludowców do Koła polskiego, ale 
wypowiedział równocześnie jasno i otwarcio, czego 
żąda od swoich posłów i jaką rolę odegrać oni 
mają, jako zupołriie s a m o d z i e l n y  klub polity­
czny.”

I.ie mamy powodu i tytułu do objęcia roli 
pośredników między konserwatystami a ludow­
cami ani w kierunku ich zbliżania, ani w kie­
runku ich rozbijania. Notujemy tylko fakta. 
Przypominamy zatem, że ooecnie prżm „Kurver 
Lwowski” wypowiedziana opinia, znpedmo "od­
powiada naszej. Od amego początku zainaKan- 
rowania rzekomej „Unii agrarnej* podnosiliśmy 
sprzeczność interesów wielkiej i małej własno­
ści, sprzeczność, występującą z większą w kra­
ju naszym jaskrawością, niż w ja-kimteolwieit 
innym, z powodu rozdrobnienia chłopskiej wła­
sności rolnej. Obecnie lwowski organ ludowy 
poakieśla ten moment w sposób dla kontrahen­
tów konserwatywnych chyba wielce niemiły.

Stary ratusz KrakousKi 
i pomnik Kościuszki.

u .
Zwrócimy się teraz do rzeczy ściśle z ra- 

tuo^em starym się wiążącej, t. j. do  m i e j s c a  
p o d  p o m n i k  K o ś c i u s z k i ,  i przypomnijmy 
sobie, że ratusz był tłem tego, tak dla nas 
świętego aktu, który się pod jego murami roze­
grał.

Czy linie Sukiennic od strony nllc.y Szewskiej, 
t. j. od strony cienia, są złem -czy dobrem tłem 
d)(t pomnika, to pytanie, pozostanie zawsze przed­
miotem dysputy... „de lana caprina” .

Naprzód: bez próby o rzeczy takiej, po do­
ktrynerski!, teoretycznie dysputować nie można. 
O tem wio każdy, kto kiedykolwiek miał do 
czynienia praktycznie z jakąkolwiek dekoracją. 
Towtóre zaś tam, gdzie w kwestyi spornej, jest 
taka sama ilość głosów „pre , co i „contra” , 
tam słuszność nie jest własnością nic/yją

Ja osobiście utrzymuję, że ściana Sukiennic 
wcale nio jest złą, jako tło dla spiżowego, o 
Potężnej sylwecie pomnika, ale z drugiej strony 
widzę, że błąd cały leży nie w ustawienia gc 
hu tle Sukiennic, ale w ustawienia go przed 
samym środkiem tego budynku. Fomnik zasla- 
Pu cały efekt fasady, a wskutek niesymetry- 
cznuj î  przypadkowej, a jednak tak artysty­
cznie pięknej kompozycji Rynku, przepoławia 
Plac wysoce niesmacznie.

R zez ten pomnik traci swe znaczenie ko­
ściółek św Wojciecha, któreby je był zaełio- 
?  dli gdyby pomnikowi służył za tło, i to nie­
koniecznie od strony kościoła Maryackiago.

Mo o rzeczach dokonanych niema co mówić.
■1 rzeba tylko wnioskować, że ustawienie po- 

j^iika po drugiej stronie, także na osi Su- 
kteuuiCf byłoby już złem doświadczonera. Z dru- 
“ • u strony należę do najzawziętszych obrońców 
P°stdwienia Kościuszki nigdzie indziej, t y l k o  
Dtl R y n k n .

Gdyby kogokolwiek zapytać znienacka:
„Stój1... Gdzib ma stać pomnik Kościuszki?”
Każdy oJruchowo pomyśli w pierwszej chwil-’ 

i wypowie: „No!... tam. gdzie przysięgał!...11
Oczywiście! Nie gdzieindziej!
Rozmaite wyloty różnych ulic, różne płaco 

między dumami i między drzewami to wszystko 
są tylko popisy estetycznego znawstwa.

Faktem jest, że poraniu Kościuszki w Kra­
kowie jest pomnikiem nie samego Wodza w su­
kmanie, bo On ma już w Krakowie pornr. k 
wspanialszy i rzowniojszy od wszystkich: Ko­
piec; ale pomnik Kościuszki, jest pomnikiem 
wielkiego aktu, co rozpoczął nową opokę w dzie­
jach Polski, j e s t  p o m n i k i e m  p r z y s i ę g i  
N a c z e l n i k a ,  i jako taki stać powinien t y l ­
ko  t a m,  g d z i e  K o ś c i u s z k o  d o b y ł  s z a ­
b l i  i p r z y s i ę g ę  z ł o ż y ł .

Kamień uświęcony tnidycyą, niechaj pozosta­
nie w braku i niech u stóp pomnika opowiada 
świętą chwilę!

Tak! a nie inaczej i ż a d n e  tu e s t e t y ­
c z n e  a r g u m e n t y  z n a c z e n i a  m i e ć  n i e  
m o g ą !

Zresztą jeśli o uie chodzi, to przepisów, na 
tworzenie aitystyeznie pomyślanych miejsc pod 
pon nik nie ma, i być nie może

Z cstctjtycznyeh względów, najwięcej wdzię­
ku i cąaru, właśnie przypadkowość, a nie­
szczęśliwa myślsymetryi w sprawie Mickiewicza, 
powinna tutaj być przestrogą.

Jeśii zaś o samą siłę argumentu chodzi, tu 
pamiętać trzeba, że tylko te argumenty, które 
są odczute, a za tem trudne do uzasadnienia 
rozumowo, przeżywają wieki. Argumenty po 
ludzku dobrze uzasadnmne, mają wartość je­
dnego zalcdwo pokolenia, bo następne przyuie- 
sio nowe pojęcia, a z niemi racja pokoleń po­
przednich rozwieje się w aym.

Zagadkę całą rozwiązuje od razu nowo po­
wstały rainsz.

Przy wioży. w głąb Rynku, a wzdłuż Sali ten- 
nic, staną poważne, szerokie płaszczyzny ścian, 
urozmaicone rytmmzna, renesansową atyką, pa­
trzące dobrze rozinieszczonemi oknami. Budowla

Przechodząc do reformy sejmowej #ordyn»cyi 
w jloiczej, przypomina „Kuryer” , żo już pod­
czas rokowań o powszechne głosowanie do par­
lamentu „wielcy” rolnicy występowali z hasła­
mi wspólnych interesów „z małymi”, nad czem 
jednak „mak rolnicy” , przeszli do porządku 
dziennego i żądane piawo wywalczyli.

„Ozyz konserwatywni politycy są tak naiwni, 
iżby uwierzyli, że chłop, zasmakowawszy raz w po­
wszechnych wyborach, d a  sLę w z i ą ć  n a  l e p  
f r a z e s u ?  Demo ara ty żacy a Sejmu przez zaprowa 
dzenie powszechnego i równego prawa głosowania 
będzie o s i ą  p o l i t y k i  p o s ł ó w  l u d o w y c h  w 
Sejmie i pragnęlibyśmy bardzo, aby konserwatyści 
na ten „szczegół” zwrócili baczniejszą uwagę, bo 
oszczędza sobie d u ż o ,  b a r d z o  d u ż o  z ł u d z e ń ,  
które w polityce realnej nie popłacają.

„A  jrżeli już mowa o czynach i o tem, jaL się 
kładzie podwaliny pod „wspólne intoresy rolników” , 
to nie od rzeczy będzie wspomnieć o fakcie naj­
świeższym, o tem, co zaszło w Towarzystwie go- 
spodaiczem. W  chwili, kiedy „wielcy rolnicy” mają 
usta pełne frazesów o „wspólnych” interesach wszj7- 
stkich rolników —  izolują „małych rolników” zrę­
czną zmianą statutu od krociowych subwencj-j na 
cele rolnictwa. W ielcy rolnicy z a p o m n i e l i  z a ­
r a z  o w s p ó l n y c h  i n t e r e s a c h ,  kiedy chodzi 
o ich kieszenie.

„I  dlatego też niechaj ^nielcy rolnicy” o s z c z ę ­
d z ą  s o b i e  b i b u ł y  i z ł u d z e ń  o p r z y -  
s z ł j - c h  k o n s t e l a c j - a c h  p o l i t y c z n y c h  w 
S e j m i e  j p a r l a m e n c i e ,  niechaj tak brutalnie 
nie depcą czynami swych wfasnych słów, bo na tej 
droaze spotkają się jeuynie j  s z e r e g i e m  z a ­
w ó d  ó w. Tam, gdzie jedna strona pamięta jedynie 
o swych egoistycznych partyjnych interesach — 
niechaj będzie wolno i drugiej, tej „mniejszej” , pa­
miętać o sobie.”

JeżeL te wywody „Kuryera Lwowskiego1*, 
który nic jest wprawdzie ofieyalnym organom 
Judow-ców, ale z pism codziennych jest najfaai* 
dziej do nich zbliżonym, porównamy z tem, 
cośmy przed wyborami sejmowemi i podczas 
nich czytali w „Przyjacielu Ludu” , a nawet w 
„Kuryerze11. —  to zaprzeczyć się uie da, że 
spotykamy się obecnie z odimennemi nieco po­
glądami na kwestyę wspólnych interesów „wiel­
kich11 s „małych” rolników. Przypuszczamy, że 
„wielkim” rolnikom, o ile pod ieh miano pod­
szywają sii ;t*anseŁw,».tj -  ten artykąi >Ru 
ryera11, zwłaszcza w połączeniu z ostatniemi u- 
chwułami ludowców, powziętemi w sobotę w Kra­
kowie, bądź co bądź przyjemności nie sprawi.

Jestto sprawa, rozgrywająca się bezpośrednio 
między konserwatystami a ludowcam’ O tyle 
możemy się tntaj zadowolnić stanowiskiem ob- 
serwacyjnera. Ale niepodobna równocześnie za­
przeczyć, że ułożenie cię stosunkn między temi 
dwoma stronnictwami, z których jedno znalazło 
się w przykrem sta-lynm własnego upadku, a 
drugie "a świtu swego rozrostu i rozwoju, — 
wpłynąć musi także na konstelacyę stronnictw 
politycznych w ciałach ustawodawczych i w kra­
ju. Konsekweńcye więc nie mogą dla ni­
kogo być obojętne. Zwłaszcza w przededniu 
wstąpienia posłów ludowych do Koła polskiego 
takie postawienie kwostyr „wielkich” . „ma­
łych” rolników, z jakiem wystąpił „Kuryer 
Lwowski” —  daje do myślenia.

sięgnie mniej więcc do x/s długości Sukien­
ni-:, a węgłem zachodnim, t. j. od ul. Szewskiej, 
przybliży się do kamienia Kościuszki na jakie 
10 m

I w ł a ś n i e  p r z e d  t y m w ę g ł e m  s t a ­
n ą ć  m o ż e  k o n n y  p o s ą g  N a c z e l n i k a .

W  szary dzień wyjdzie on śpiźową sylwetą 
na tle jasnej ścany ratusza, a w dzień słone­
czny, na tle rzuconego i ienia, błyszczeć będzie, 
skutkiem oświetlenia słonecznego od południa, 
aureolą światła, która uwieńczy głowę i obry­
suje światłem sylwetę pomnika.

I właśnie ta przypadkowuść miejsca wywoła 
wrażenie ogromnego bogactwa kompozycje n- 
nijnej, i niesłychanie malowniczy vridok.

Patrzący z linii A— B, lub dochodzący do 
Rynku z ulicy Sławkowskiej,' ujrzy potężną ma­
sę murów, ukoronowanych chcłnmm ślicznej wie­
ży, a przed nią konną postać Naczelnika, sto­
jącą w tem właśnie miejscu, gdzie przed lat 
setką mignął błyskawicą krzywej szabli i wy­
rzekł słowa przysięgi

Może jeszcze powiedzą przeciwnicy, że nomnik 
małym się wyda wobec masy murów.

Że jednak artysta włoski nie bał się posta 
wić pomnika Guatamelaty, tam, gdzie stoi. to 
chyba najlepszy argument.

Jedna jest tylko izecz niepokojąca: jeśli po 
mniit jest złym. to go wogóle stawiać nie mo­
żna. A  dziwną wydaje się mi rzeczą, że dopnr 
sić się nie sposób, aby go choć na chwilę uj 
rzec można *).

Wiedeń. 2z marca,
(OrgauLacy a noweg > ministerstwa. - Brak jednolitości. — 
Kanały a nowo ministerstwo. — Kalendarzyk parlamen­

tarny. — Projekta.)
Dr. Gessmann przestał być ministrem „bez 

teki” . Od dnia wczorajszego jest ministrem dła 
robót publicznych, otrzymał tekę i zakres dzia­
łania. Rzut oka na agendy przydzielone nowe­
mu ministerstwu wskazuje, że jogo organizacya 
nie zupełnie odpowiada tytułowi. Sprawy przy­
dzielone nowemu ministerstwu nie przedstawiają 
wogóle żadnej organicznej całości. Obok budo­
wy mostów należą do kompetencji dra Gess- 
manna sprawy górnicze, popieranie rękodzieł, 
turystyka i podniesienie ruchu obcych podróż­
nych, natomiast wykluczone są spraw-y socyalno- 
polityczne i cg dziwniejsza, sprawa b u d o w y  
d r ó g  w o d n y c h .  Wiceprezes Koła polskiego 
pos. S t w i e r t n i  a już po zebraniu się nowego 
parlamentu pierwszy porus2ył myśl utworzenia 
takiego ministerstwa, ale tak on, jak i wszy­
scy inni zwolennicy takiego urzędu centralnego 
zupełnie inaczej sobie jego organizacyę i kom­
petencję przedstawiali, Nie można powiedzieć, 
iżby zakres działania dra Gessmanna był zbyt 
szczupłym, nowe ministerstwo ma nawet agendy 
bardzo rozległe, sięgające głęboko w interesy 
najszerszych kół lndności robotniczej i ręko­
dzielniczej, a więc tych kół, na których mini 
strowi najwięcej zależy, ale widocznem jest w 
organizacji norcego ministerstwa zupełny brak 
jakiejś myśli kierującej i systemu. Co tyiBn 
inne ministerstw-a pozwoliły sobie » ! ,
wszystko to prz}rdzielono ministerstwu dla 1 0 - 
ból""puDliczDyrh," a ponieważ p, Gessmann nie 
chciał hyc ministrem bez zajęcia, zabrano do­
syć Jużo i zlepiono sztucznie w jedną całość. 
Żałować jednak należy, że budowa dróg wo­
dnych nie została przydzieloną ministerstwu dla 
robót publicznych, jak sobie tego życzyło Kolo 
polskie i to tembardziej, ponieważ inne *budo 
wio wodne należą teraz do jego kompetencji. 
Koło domagało się więc, aby także budowę ka­
nałów temu ministerstwu przyuzielono dla upro­
szczenia sprawy i skoncentrowania wszystkich 
budowli wodnych w jednym miejscu. Słuszne 
to żądanie nie zostało nwzgbjdnionc, poniew aż 
minister handlu nie chciał się zgodzić na takie 
uszczuplenie swego zakresu działania. Jeżeliby 
miało przyjść kiedyś do budowy kanałów — 
co jeszcze wcale nie jest pewnem — to o ile 
się np. okaże przytem konieczność uregulowa­
nia także jakiejś rzeczki lub potoku, potrzeone 
będą osobne pertraktacye z ministerstwem dla 
robót publicznych. W  ten sposób budowa ka­
nału zawisłą będzie od kompetencyi d w ó c h  
ministerstw

Jeśli w komisji budżetowej me zajdą wjpad- 
ki nieprzewidziane, zostanie w tym tygodmu u- 
kończoną dyskusja uad budżetem ministerstwa 
oświaty, a w pizyszłym tygodniu komisja zała­
twiłaby się z etatem sprawiedliwości i kilku 
innemi drobueint pozycjami budżetu. Jest więc 
nadzieja, że przynajmniej w komisji budżet 
wkrótce już doczeka się załatwienia. Izba naj­
wcześniej w maju dopiero możo się nim zająć. 
Przed świętami rząd chce jeszcze tylko prze­
prowadzić u c h w a l e n i e  k o n t y n g e n t u  ro- 
k r u l ó w ,  co jednakże będzie możliwem ty!kc 
w drodze w n i o s k u  n a g i e g o ,  który powoli

ze śrouka O Dstrukcyjnego zamiema się na broń 
antiobstrnkcyjną. Na porząlku dziennym Izby 
stoi bowiem od kliku miesięcy dyskusja z po­
wodu noroinacyi A b r a h a m o w i c z a  ministrem 
i d y s k u s ja  nad oświadczeniem prezydenta ga ­
binetu, cdnoszacem się jeszcze do uchwmlonej 
tymczasem u god y  z Węgrami. Załatwienie tych 
dwueh punktów porządku dziennego zabrałoby 
wiole czasu i udaremniłoby krótką sesję przed­
świąteczną. Z tych względów, jakotiż z powoau 
zapowiedzianych innych wniosków nagłych, rząi 
postanowił także wystąpić z wnioskiem nagłym
0 uchwalenie rekruta.

Po świętach przyjdzie na porządek dzienny 
t r a k t a t  h a n d l o wc y  z S e r b i ą ,  a .następnie 
b u d ż e t .

Konferencya przywódców wszystkien klubów 
ina po zebraniu parlamentu naradzić się nad 
sposobem załatwienia budżetu mimo krótkości 
czasu, który Rada państwa ma jeszcze do dys­
pozycji ze względu na zwołanie kilku Sejmów
1 delegaeyj- Istnieje też zamiar kontyngentowa­
nia nietylko ilości mówców, ale i czasu trwania 
przemówień. Są to atoli na razie tylko p rojek ta 
i byłoby przećwczesnem roztrzifSać dziś prawdo­
podobieństwo ich urzeczywistnienia.

Z R c s y I.
(Oii iyLueuio pruiok,u flotowago. — PojeujTicit „ouro—tuw' 
Portu Artura. — Zamocowanie drr Kurawijowa w Je- 
kate.ynoiławin — Choroba Tołstcia i jej przycijny.)

W  historyi trzecioj Dumy zaszedł fakt, godny 
uwagi i to tem pilniejszej, żo tego rodzair fak­
ta należą wogole do wyjątków Oto komisja 
dla obrony państwra , mimo usilnych za niego w 
rządu ii misio osobistej interwencji Stołjpina, 
uchwaliła o d m ó w  i ć  r z ą d o w i  k r e d y t u  na 
o d b u d o w a n i e f l o t y .

Zawiła sprawa odbudowania floty zaprzątała 
umysły polityków rosyjskich przez dwa przeszło 
miesiące. W  sferach, przynależnych do większo­
ści Dumy, od początku zgadzano się na konie­
czność odbudowania floty, pod warunkiem, 
że przedtem zostanie z gruntu zreiormowane 
ministerstwo marynarki wojennej. Cała akcja 
rządu, w tej sprawie miała tedy na celu uchy­
lenie fego warunku. Przedstawiciel rządu ucie­
kali się do rozmaitych środków. Przekonywali 
członków komisji, ze ministerstwo marynarki, 
któremu opinia publiczna zupełnie słusznie przy­
pisuje główną wiuę za rozgromienie floty rosyj­
skiej w wojnie z Japonią, już się poprawi, żo 
będzie stopniowo, ale zasadniczo zreformowanem 
iip. Ale wszystlde te obietnice pozostały bez 
wrażenia. Opinia ministerstwa marynarki, opi­
nia jego niesłychanego niedołęstwa, opieszałości, 
lekkomyślności, a przedewszystkiem niesnmien- 
ności i przechodzącego grani ce, nawet rosy mkiej 
wyrozumiałości. bezczelnego, „karnokra Litwa” 
(rozlcradanie pieniędzy rządowych) jest już od 
dawna tak uatalocą, że komisja obrony pań- 
stwaj aczkolwiek jednogłośnie zgodziła się na 
teoretyczną konieczność budowy wielkiej obron­
nej i zdolnej do akcyi floty liniowej, to jednaK 
mimo to odmówiła rządowi kredyiu na bndowę 
pierwszych czterech pancerników, wychodząc 
z tego założenia, że dopóki ministerstwo mary 
natki będzie gniazdem zwyczajnych złodziei i 
głupców, szkoda każdego rubla na „odbudowa 
nie floty” .

Uchwała komisji jest w praw ce  - owocem

*) spraw ie te j m ożem y dać naaicpują^e w y 
jaśn ien ie , które, jak  sadzim y; uspokoi skrnpułr Szan. 
Autora:

Pomnik Kościuszki, w c a ł o i o i o d 1 »  a X 
s p i ż u ,  znajduje si<< w przecliowar i  komitetu w
fabryce J i t r i i  w Podgór-.u Tm aj tiż ogląda go
nioiiia. K om itet w najb liższych  dniach zaprosi gro ­
no osób do oglądnięcia  pomnika —  który  każdej 
chwili ustawić będzie można, gdy tylko co do miej­
sca zapadnie decyzya. —  Pomnik jest zapłacony, 
a brakuje tylko funduszów na bndowę piedestału. 

Z dziejów tego pomnika przypominamy, ie  twór-

Wypowiedziałem tedy, co mi na sercu leży 
i o ratuszu i pomniku Kościuszki i wyglądzie 
Rynku.

Przygotowany jednak jestem na trafne i sLe­
szno zapytanie, jal ieby było przeznaczenie i jak 
cel praktyczny nowego gmachu:

Wszakże Muzeum będzie na Zamku, a w do­
datku powstaną jeszcze Sukiennice.

Wiem, że i bez poniżej wyłuszczonego pomy­
słu znalazłoby się coś do umieszczenia w no­
wym ratuszu. Jednak ośmielę się rzucić przed 
sąd opinii myśl, która mnie, tak jalt sama re­
konstrukcja ratusza, z dawna prześladuje.

W yob1 ażam sobie tedy, że po przeniesieniu 
obiorów Muzeum narodowego na Zamek —  Su­
kiennice pozostaną galeryą rozwijającej się i 
ciągle tworzącej sztuki spółczesnej.

Będziemy mieć zatem, jak każde miasto cy­
wilizowanej Europy, galeryę spółczesaą i Mu 
zeum narodowe.

To Muzeum, nie będzie wprawdzie tau boga­
te, jak zbiory stolic europejskich, niestety!

cą projektu był ś. p. prof. M a r c o n i .  Wedle mniej­
szego modeiu opracował model duży do odiewu p- 
P o p i e l ,  znany zajzezytnie artysta - izoibiaiz z 
Lwowa. Model ten przyjęła przed laty ?01h ' a’ 10
której należał komitet b u d o w y ,  ś. p- K. uao
budownictwa miejskiego, p. * krokw i tnie/rżenia togo modelu zw ied ź  go p-rJnOiaie

i vo P,.ze<} rozebraniem modo-3. p. J u lm s z  k o s s h a ,  «
la i p r z e s ł a n i e m  go do odlewu W  Krakowie, Gg:ą-
jn ł g» na prośbę komitetu, p. W ojciech K o s s a k .
W s z y s c y  u z n a l i  m o d e l  za z u p e ł n i e  d o ­
b r y  i p i ę k n y .  Odlew wypadł b e z  z a r z u t u  i
znowu był przedmiotem oceny przez komis* e Rady 
miasta, która uznała go dobrym Prof. T a l ó w  sk i 
wyraził się, że będzie „to jeden z najpiękniejszych, 
konnych pomników w Europie” .

Przypominamy, że ocenę dużego modelu i odle­
wu pomnika podawały kilkakrotnie dzienniki kra­
jowe i zawsze wyrażały się z pochwałami i uzna­
niem dla jego twórców i technicznego wykonania,

Trudno n a r  już d z i ś  hędzie O RembrandtÓW, 
Rnbensów, Aelasąuezów1 

Ale Muzeum nasze będzie takie ciekawe, inne, 
niż wszystkie, bo nasze monumenta „naufragio 
ercj ta ”, rozmieszczone będą jakby żywe, jakby 
c’ągle do użytku codziennego sinzące, w naj­
wspanialszym i najświętszym naszym skarbcu, 
gdzie drzemią, czekające zorzy zmartwychwsta­
nia na*ze biate orty, gdzie śpią spokojnie, snem 
wiecznym królowie.

Ale czas jnż w Polsce na założenie takiego 
Muzeum, jakiego żaden w świeoie naród n e  
posiada i posiadać nie może, bo żaden, takiej 
jak nasza, nie przeżył historyi. Przeszło sto 
lat niewoli i męczeństwa, sto lat walki o życie, 
mowę, ziemię, prawo, sto lat śmiertelnego zma­
gania się z ciemnemi mocami, nie zmogło tęgo 
narodu. Przeciwnie! w krwawej s z k o l e  męczeń­
stwa, w stuletnim bólu, naroc .czyszczą się 
ciasde z grzechu i brudu, n ie  sła b D u , 
śnił i noti/nieie nie umiera, ale cora, silniej 

!,,,.hwstauia świty upragnione. 
w.eizy ogromna.;
wierzy wiarą Hyw’ J 
mistyczną i młodzieńczą.

Dziwny naród i dziwna jego lustoi ya. 
i ąvn naród kanni dzieci opowieścią, o cza­
sach sławy i niewoli, i karmi je. wraz z mle- 
'-iem... nadzieją. Ten naród wychowuje swe nie­
uświadomione wartwy opowieścią o czasach 
sławy i niewoli, i uczy je... nadziei. Ten naród 
pisze dzieje swej niewoli i na nkh uczy się 
budować wolność, ten też naród, dla nauki po­
koleń „ad perpetuain rei memorican” , założyć 
powinien: M u z e u m  p o l s k i e j  n i e w o l i .
I to Muzeum pomieścić powinien w nowo od­
budowanym krakowskim ratuszu, przed którego 
bramą, stanie najczystsza, w dziejach naszych 
postać i w spiżn zaklęta.,: strzedz W z ie  bole­
snych pamiątek. V 

Obż jednak będzie gromadzić w swych mu- 
racV takie Muzeum i jak będzie u r z ą d z o n e ?

(Dok. nast.)
Włodziumrz Teim-ajer.
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cierpkim dla rządu, ale obawy, aby los Damy 
był z tbgo powodu zagrożony —  niema Scoły- 
pin w mowie swej, wygłoszonej w komisyi w 
sprawie przedłożenia flotowego, zapowiedział, że 
jakąkolwiek bf.dzie ucnwała komisyi, „konflikt 
nie wynil me“ . I jest to łatwo zrozumiałem, po­
nieważ uchwała odmowna stanowi doskonały 
argument dla samego rządu, który sam je&t 
zbyt slaby do „wyczyszczenia1* ministerstwa 
marynarki, opierającego się o najgorszy i naj­
bardziej zdemoralizowany, ale też i najwięcej 
wpiywowy odłam kamuryli dworskiej.

Proces portarturski obok epilogu sądownego 
m i«ł leszcze drugi — h o n o r o w o - p o j e d y n -  
k o w y .  Oto generał F o k  uczuł się obiażonym 
rewelacyami gen. S m i r n o w a ,  które ton po 
czynił w swoim czasie w dzienniku angielskim 
„Standart*1, zarzucając w nich Fokowi rozma.- 
te, niezgodne z powołaniem i honorem żołnierza 
czyny. Gen. Fok wstrzymał się z honorowem 
załatwieniem tej sprawy aż do ukoczenia pro­
cesu i natychmiast po wyrokn zwrócił się. do 
gen. Smirnowa z żądaniem satysfakcji. Za po­
zwoleniem wyższej władzy wojskowej odbył się 
tez między oboma tymi generałami pojedynek 
na pistolety IB o. m. na warunkach bardzo o- 
stry^h Z odległości 20 kroków przeciwnicy 
mieli strzelać do siihie z pistoletów gwintowa­
nych aż do pierwszej rany. Przy czwartej wy­
mianie strzałów gen. Smirnow odniósł ranę w 
p r a w e  b i o d r o  w o k o I i c j  p a c h w i n y .  
Lekarze uznali ranę za - ciężką, ale nie za 
śmiertelną. Charakterystycznym jest fakt, że 
przy pojedynku b y ł o  o b e c n y c h  K i l k a  
pań,  a f o t o g r a f  w y k o n a ł  z d j ę c i e  mi e ­
r z ą c y c h  do  s i e b i e  k a w a l e r ó w ,  którzy 
okazali się uięcej odważnymi, niż dobrymi 
strzelcami.

Cała inteligencja rosyjska i wszystkie sfery 
postępowe pozostają pod wrażeniem s k r y t o ­
b ó j c z e g o  m o r d e r s t w a ,  którego nastawie­
ni przez czarną sotnię zbirowie dokonali w Je- 
katerynosławu na doktorze Karawajewie, gło­
śnym przywódcy grupy Pracy, czyli t. z w. „par­
ty i trudowikćrw" w drugiej Dumie. —  Dnia 18 
t. ir v ieczorem po godzinie przyjęć zaJzwonili 
do drzwi dra Karawajewa dwaj jacyś ladzie, 
którzy służącemu w przedpokoju powiedzieli, że 
są robotnikami, pozbawionymi pracy, i źn chcą 
mówić z doktorem. Ponieważ ś. p. Karajew ni­
gdy nikomu nie odmawiał pomocy i porady i 
służący miał nakazane wpuszczać do niego ka­
żdego, kto przyjdzie, przeto i te dwa indywidua 
weszły spokoinie do gabinetu doktora, g d z i e  
t e ż  j e d e n  z n i c h  d w o m a  w y s t r z a ł a m i  
l  r e w o l w e r u  z r a n i ł  c i ę ż k o  dr a  Ka r a -  
w a j e w a  w p i e r s i .  Dokonana nazajutrz ope­
racja była bez sKntKn. Dr Karawajew po 24- 
godzinnycb męczarniach u m a r ł  w s k u t e k  
w e w n ę t r z n e g o  k r w o t o k u .  Zmarły już 
net dłuższy czas przed zamachem otrzymywał 
listy z pogróżkami i w y r o k i  ś m i e r c i ,  pod­
pisane przez jakaś „kamorrę narodowego gnie­
wu i zemsty“ . Do tych dokumentów jednak nie 
przywiązywał żadne] wagi, nie zmieniając w ni- 
czein ani trybu życia, ani porządku swych za 
jęć. Morderców nie schwytano, a cała sprawa po­
za owymi wyrokam. i bezimiennemi pogróżkami, 
pozostaje nadal niewyjaśnioną. Partya trudowi- 
ko w w Dnmie przygotowuje z powodu zamordo­
wania Karajewa wniosek na uczczenie go przez 
Dumę i interpelację do rządu.

O c h o r o b i e  L w a  T o ł s t o j a  i o  przy­
czynach jej podają dzienniki petersburskie na­
stępujące szczegóły: Tołstoj od szeregu lat od­
bywa codzień dłuższe przechadzki bez względu na 
pugedę. W ostatnich czasach nie zaniechał on 
tego zwyczajn, mimo, że powietrze było okrop­
ne: zamiecie i mróz na przemian z odwilżą. — 
Niezrażony tem uparty starzec, odby wał jednak 
swoje przechadzki i podczas jednej z mch za­
błądził i zrobiwszy kilkanaście wiorst drogi 
wśród zasp śnieżnych, wichru i mrozu, wrócił 
do domn, cały pokryty pancerzem lodu. Naza­
jutrz rodzina i domownicy byli przekonani, że 
nauczony wczorajszem doświadczeniem, wyrze­
knie się Tołstoj swojej przechadzki, ale uparty 
starzec zauważył tylko w oznaczonej godzinie, 
Je chodzić pieszo jest istotnie niemożliwem i —  
p o j e c h a ł  k o n n o .  W  odległości 4 wiorst od 
domu Tołstoj ustępując z drogi jakimś saniom, 
W p a d ł  z k o n i e m  do  ś n i e g a  t a k  g ł ę b o -  
k o, że koniowi widać było tylko głowę. Tołstoj 
zamiast przesiąść się ua owe ^anie i wrócić do 
domu. zaczął wyciągać konia, a namęczywszy się 
koło niego bezskutecznie przeszło godzinę, po- 
ozedł do wsi, zabrał chłopów i wrócił z nimi do 
koma, aby go wydobyć ze śnieżnej topieli.

Wszystkich tych wysiłków nie wytrzymał już 
nad podziw krzepki organizm starca. Nabawił 
Bię on influency i n a z a j u t r z  l e ż a ł  j u ż  
b e z p r i y t o m n o ś c i. Wskutek upartego trzy­
mania się dyeły jarskiej i odżywiania się tru- 
ano strawnesri potrawami Tołstoj ma bardzo 
osłabiony przewód pokarmowy, a szczególniej 
kiszki, co obławia się u niego dnżą skłonno­
ścią do anemii. Pizy 'nflnency anemia ta zao- 
Btrzyła |się tak gwałtownie, że Tołstoj stracił 
przytomność i zaczął bredzić. Zawezwani z Mo­
ll wy lekarze uznali też tę anemię za najnie- 
Dezpieczuieyzą w całej chorobie. Obecnie je­
dnak okazało się, toi anemia nie wzmaga się, 
wobec czego bezpośrednie niebezpieczeństwo ży­
ciu Tołstoja Dł«; grozi.

Poniedziałek, 23 Marca 1308.

Kronika.
K r a n ó w ,  23 marca.

Nabożeństwo. Jutro, we Wtorek, jako w 114- 
lotmią rocznicę przysięgi Tadeusza K o ś c i u s z k i ,  
odprawione będzie o godzinie 11 przed południem 
w kościele N Maryi Fanny uroczyste nabożeństwo 
dziokczynne, na ks5re wydział Towarzystwa imie­
nia Tadeusza Kościuszki patriotyczną publiczność 
zaprasza.

Słotna wiosna. Trzeci już dzień trwa kalenda­
rzowa wiosna, niestety, bardzo niewiosenną mamy 
pogodę, która dzisiaj- zamieniła się w kompletną 
zimową słotę. —  Frawie przez całe przedpołudnie 
przy dozuezliwym wietrze padał śnieg, z powoda 
jednak ciepłego powietrza, topniał natychmiast pod 
stopami, wytwarzając kałuże błota Na plantacj ach 
kończą sio gorączkowo roboty wiosenne, zgarny- 
wane są z opadłych soszłorocznych liści trawniki, 
równane szpalery, obcinana zeschłe gałęzie krze­
mów, na których dotąd jednak nie rozkwitł ani je­

den pączek.
Przyk a to nad wyraz aura powoduje mnóstwo 

katarałnych zaziębien, to też wszyscy z upragnie­
niem wyglądają dni ciepłych i słonecznych, na­
prawdę, a nie tylko kalendarzowo, wiosennych.

Z Uniwersytetu. Pp. Shmfiel R e i c h ,  rodem 
z Tarnowa i Henryk W e b e r  z Krakowa, otrzy­
mali dziś w tutejszem Uniwersytecie pierwszy sto­
pień dra praw, a dragi stopień wszech nauk le­
karskich.

Sprawy teatralne . Wczoraj odbyło się posie­
dzenie Komisyi teatralnej Rady miasta, pod prze­
wodnictwem prezydenta miasta, dra Lea. Komisya 
przyjęła Jo wiadomości sprawozdanie o stanie tea­
tru kraKOwskiego w drugiem półroczu roku 1907, 
przedłożone przez członka komisyi dra Karola 
Estreichera i po dyskusj i uchwaliła przesłać spra­
wozdanie to Wydziałowi krajowemu z wnioskiem o 
wypłacenie teatrowi, zwykłej Bubwencyi za ubiegłe 
półrocze.

Następnie zgodziła się komisya na przedstawie­
nia w teatrze miejskim opery i operetki lwowskiej 
od 13 czerwca do 15 sierpnia b. r.

W  końcu zezwoliła komisya dyrekcji teatru na 
p o d w y ż s z e n i e  c e n  o b O  proc. na dwa pier­
wsze przedstawienia „Dymitra Samozwańca** A. No- 
waczyńskiego, uwzględniając wielkie koszta, ponie­
sione przez dyrtkcyę, ua sprawienie kostyumów i 
dekoracy, do tego utworu.

Poranek artystyczny. Dzisiaj przeu południem 
w tutejszem seminaryum nauczycielskicm męskiem 
odbył się uroczysty poranek artystyczny ku uczcze­
niu wieszczów narodowych. Poranek urządzony wy- 
łącznemi siłami uczniów Eeminaryum, odbył się w7 
pięknie udekorowanej sali gimnastycznej zakładu, 
wobec całego grona nauczycielskiego, uczniów ł ro­
dziców młodzieży. Program poranku obejmował 
słowo wstępne, w którcm podniesiono wpływ poe 
tów narodowych na rozwój społeczeństwa, nastę­
pnie szereg produkcyj wokalno-muzykalnych i po­
pisy orkiestry. Uczestnikom poranku i zaproszonym 
gościom komitet rozdawał artystyczne programy 
ozdobione ładnie.wykonanemi akwaielą i ilustracya- 
mi. Urządzeniem dzisiejszego poranku młodzież Be- 
minaryum nauczycielskiego męskiego w Kiakowie 
dała dowód, że kult ideałów narodowych będzie 
dominującym w icb pracy oświatowej, jaka ich na 
przyszłych stanowiskach zawodowych czeka.

Wystawa polskich kart korespondencyjnych.
Zarząd krakowskiego Tow. „O własnych siłach*' 
urządza wysrawę kart korespondencyjnych. W  spra­
wie tej przesyła nam zarząd Towarzystwa nastę­
pujący komuntkat:

Celem wystawy jest zaznajamianie puLlicsiiości 
z wytwórstwem swojskiem kart korespondencyjnych 
i przez to zwa'czanie P i pływu obcych wyrobów te­
go rodzaju do kraju. Wystawa odbywać się będzie 
od 1 do 20 kwietnia b. r. w lokalu „nieustającej 
wystawy przemysłu budowlanego** w Krakowie przy 
uiicy Straszewskiego 1. 28 (dom Tow. techniczne­
go). W  wystawie mogą wziąć ndzlał: aj zakłady 
wytwarzające karty korespondencyjne, o ile pracn- 
ją na ziemiach polskich (a odnośnie do zaboru nie­
mieckiego i są w rękach polskich), b) nakładcy pol­
scy, o ile wykonali kartki w swojskich zakładach 
(w Galicyi, Królestwie, W  Ks. Pozr.ańsldem, Ślą­
sku), c) swojscy wytwórcy Kart malowanych i ry­
sowanych (ręcznie), wypalanych, haftowanych itp , 
d) swojscy wykonawcy piojektów na karty.

Kartki Dędą pomieszczone nu stalngach drewnia­
nych. Placowe za ms miejsca na cały czas wysta­
wy wynosić bedzie 5 koron. (Miejsca poniżej po­
wierzchni 1 ma me ndzieia się). Innych opłat, o- 
prócz zwrotu kosztów za ewentualne wydatki (por- 
torja itp.) wystawcy nie ponoszą. Wystawiane kar­
tki n ie  t  • r łoHte»-
ca życzj i - san,ki jego były Sj '
mnsi dostai. v ć ich odpowiednią ilość. y
sprzedającej udzieli wystawca 10 proc. prowizji. 
Wystawca sam ma się zająć rozmieszczeniem kart
1 dostarczeniem napisu (firmy). Na życzenie wy­
stawcy zajmie się tem zarząd wystawy za opłatą
2 koron.

Przedmioty na wystawę należy nadsyłać, najda­
lej do 31 marca b, r. Zwrócone one zostaną wraz 
z pobraną za sprzedaż należytoscią najdalej do 30 
kwietnia b. r. W y s t a w a  o t w a r t ą  b ę d z i e  
c o d z i e n n i e  od 9 dd l i  od 3 ao 7 wieczór. 
Zarząd wystawy postara się o odpowibdnie zare­
klamowanie tej wystawy. Wszelkicłi wyjaśnień n- 
dziela biuro Tow. „O własnych siłach** w Krako­
wie, ulica Straszewskiego, ł, 28, w godz. od 3 do 
6 po południu.

Drugi bezpłatny wykład dla młocziezy odbę­
dzie się staraniem Bekcyi odczytowej „Ogniska** 
nauczycielskiego krakowskiego we Środę dnia 25 
marca, o godzinie 4  po południu, w sali Muzeum 
teehniczno-przemysłowegu (ulica Franciszkańska 4). 
Mówić będzie p. R a m  n i t o w a ,  naucz, gimn., na 
temat: „Prawda w życiu**. W  wykładzie może brać 
udział młodzież ed 12 do 16 lat, oraz rodzice. Za 
sekcyę odczytową „Ogniuka® nauczycielskiego Mie­
czysława Sieczkowska, Józef Eobak.

Olbrzymia korona cierniowa, przeznaczona na 
wieżę kościoła parafialnego w Podgórzu, wykonana 
w krakowskiej pracowni blaeharrkiej Władysława 
Kosydarekiego, .wystawioną została na dpi kilka 
w krakowskiej wystawie budowlanej (gmach Towa­
rzystwa technicznego).

Budowa chłodni przy rzeznl m ejsk ie j. w  so­
botę 21 b. m. odbyło Bię posiedzenie komisyi ud 
ministracyjnej Rady miasta pod przewodnictwem 
I wiceprezydenta miasta dia Sza rskiego. Przeważną 
częśr. po~iedzenia zajęła sprawa wielkiej dla mia­
sta pod względem apiowizacyjnym i sanitarnym 
donioeh.ści, t. j. budowa chłodni przy rzeźni miej­
skiej. Administracja akcyzy przedłożyła komisyi 
szczegółowe plany chłodni, wypracowane przez st. 
inżj niera budownictwa miejskiego p. Góreckiego, 
które tei komisya po wyczerpującej dyskusy' za­
twierdziła polecając administracyi akcyzy jak naj- 
spleszniejsze rozpisanie licytacyi na wykonunie tej 
budowli i je j urządzeń.

Chłodnia sfcłads się z trzech części, a mianowi 
cie: z przedchłodui, która mieć będzie 150 metr. 
kwadr, powierzchni i będzio mogła pomieścić na 
jeden t u z  mięso z 220 sztuk bydła rogatego rosłe­
go z 440 cieląt i baranów, oraz 340 sztuk niero­
gacizny; z chłodui wlajciwej, o powicizehni 546 
metr. kwadr., kttra bfdz*e mogła pomieścił ua je­
den raz 55.760 klgr. mięsa, oraa z przestrzeni ta  
uiządzenia maszynowe przeznaczone do chłodzenia 
i kotły do zasMar.ia rzeźni w ciepłą wodo. Do po­
pędu maszyn ehłodząeych zastosowany będzie prąd 
elektryczny z centrali miejskiej, która zyska nowe­
go poważnego odbiorcę. Koszt budowy chłodni wy­
niesie około 400.000 koron.

Ponieważ na rozpisanie lieytaeyi, zbadanie i za­
twierdzenie ofert potrzeba będzie około dwóch mie­
sięcy czasu, przeto Dudowa eLłodni rozpocznie się 
z początkiem ezerwca b, r., a w całości gotową i 
dc użytku oddaną być może w maju 190!) r. 

Zamknięcie rachunkowe akcyzy miejskiej.
Komisya administracyjna Rady miasta wydelegowa­
ła radców dra Ralała 1 an lana i dra Ponikłę do 
zbadauia zamknięcia rachunkowego za rok 1907 
przedłożonego przez administrację akcyzy i spraw­

dzenia ksiąg rachunkowych e  dowodami ka&vnCmi. 
Sprawozdawca dr Ponikło złeżył komisyi wyczer­
pujące sprawozdanie z przeprowadzonych badań, 
które wykazały zupełną zgodność ksiąg i zamknięć 
z dowo lami kasowemi. Za mozolną pracę komisya 
wyraziła r. m. drowi Ponikle jednogłośnie podzię­
kowanie

Pogłoski o zamordowaniu cara. Z Limanowy 
otrzymaliśmy doniesienie, że w sobotę krążyły tam 
pogłoski o zamordowaniu cara. Pogłoski były oczy­
wiście wymysłem bujnej fantazyi jakiegoś żądnego 
tanich sensacyj polityka.

Napad w parku dra Jordana. W  niedziele i 
święta w miesiącach zimowych przybywają groma­
dnie do parku liczne gromady wyrostków i urzą­
dzają dzikie harce, niszcząc arządzenia ogrodowe. 
»Vczoraj właśnie dozorca parkn, 58-letni Mikołaj 
Śliwa, spostrzegł, jak kilku wyrostków usiłowało 
niszczyć pomuiKi, w alejach parku ustawione. Gdy 
przeciw tym barbarzyńskim wybrykom dozorca ener­
gicznie zaprotestował, włóczędzy rzucili się nań 
gromaanie, pobili go, obrzucili kamieniami, dotkli­
wie raniąc i zbiegli. Pobity zgłosił się na stacyę 
ratunkową, gdzie go opatrzono.

Eksplozja W piwnicy. Wczoraj około godz. 9 
wieczór spowodował nieznany sprawca w piwnicy 
domu przy ulicy Dietlowskiej 1. 93. silną deioua- 
cyę, Która hukiem swym zgromadziła wielkie tłumy 
puoliczności. Zaniepokojeni mieszKańcy zawezwali 
straż pożarną, która w sile 2 plutonów, pod ko­
mendą naczelnika p. Nowotnego, przybyła na miej­
sce. Strażacy, wszedłszy do piwnicy, znaleźli w niej 
szczątki wielkiej rakiety, która właśnie wybuchem 
swym, zresztą nieszkodliwym, wywołała chwilową 
panikę.

Z kroniki policyjnej. Policya aresztowała wczo­
raj robotnika w zakładzie czyszczenia jelit An­
toniego Łaptasia, który na szkodę właściciela za- 
kładn kradł od dłuższego czasu jelita i sprzeda­
wał je pokątnym handlarzom. Szkodę swą. popeł­
nioną przez kradzieże niesumiennego robotnika o- 
blicza właściciel zakładu na 600 koron.

Onegdaj aresztowano w Podgórzu Stanisława 
Micnalczyka, który okradł p. Stanisławę Trzciński,, 
przyszedłszy Jo niej jako robotnik zakładu czyszczenia 
mieszkań „Sanator‘*. Dzień przedtem okradł Mi­
chalczyk p. Słomkową, właścicielkę zakładu „Sa- 
nator", zaorawszy jej 80 koron. Obecnie w czasie 
aresztowania wyszły na jaw jeszcze inne kradzie­
że przez Michalczyka dawniej w Krakowie popeł­
nione. Stwierdzono, iż właściwie Michalczyk, uży­
wający kilki nazwisk, nazywa się Henryk Ziem­
ski. ( tov iek ten, wałęsając się po Krakowie bez 
zajęcia dłuższy czas, zachorował i dostał się z li­
tości do szpitala śwŁ Łazarza, gdzie popełnił pierw­
sze kradzieże. Okradł on dozorcę szpitalnego na 
kilkadziesiąt koron, a następnie okradł jednemu 
z chorych również kilkadziesiąt koron. W końcu 
przebywał w ogrodzie angielskim, skąd zabrała go 
z litości p. Słomkowa do swego zakłada czyszcze­
nia mieszkań, gdzie jej się wkrótce wywdzięczył, 
okradając ją,

Z  k r a j u .

Urlopy wojskowe podczas żniw. Pojawiło się 
urzędowe ogłoszenie rozporządzenia cesarskiego z d. 
21 stycznia 1908 r . , na mocy którego wszystkie 
komendy tcrytoryalne w roku bieżącym mają ćwi­
czenia letnie nrządzić w taki sposób, ażeby przez

: '  'maesfTtek. Podczas tego spoczyn-
■ y żołnierzom , ,którzy chcą 

•iziąć u.iz.oi w .■#<>•' -*r Lartąózenie to ma
cechę próbo.

§ l9 . P. Jnllasz R u s i n o w s k i  z rarnowa nad­
syła nam sprostowanie. Twierdzi , ze mylne infor­
macje zawierała nasza korespondencja z Tamowa, 
zamieszczona w Nrze 90 „Nowej Reformy", a do­
nosząca o jogo aresztowaniu pod zarzutem współ­
udziału w śmiałej kradzieży, popełnionej przez Wa- 
sińskiego przed l 1 , rokiem w kantorze Maschlera. 
P. Rusinowski stwierdza, że nieprawdą jest, jako­
by znał Wasińskiego i pozostawał w jakim stosun­
ku z nim lub jego wspólnikami. Nieprawdy tei 
jest, jakoby był karany 2 -letniem więzieniem.

Przemyśl, 22 marca. (Towarzystwo demokraty­
czne polskie).

W  sobotę odbyło się I walne zgromadzenio To­
warzystwa demokratycznego polskiego w Przemy­
ślu. Założone jako instytucja, mająca jednoczyć ży­
wioły demokratyczne, rozpoczęło żywot w ehwili 
nie nazbyt dla Biebio korzystnej. W  trzy tygounie 
bowiem po zgromadzeniu konBtytunjącem Towarzy­
stwa, odbyły się wybory do Sejmu. Nadomiar obaj 
kandydaci wyszli * jogo łona. Wzięeie udziału w 
wyborach, oświadczenie się za jednym lub drugim 
kandydatem, znaczyło tyle, co stracenie dla Towa 
rzystwa zwolenników kandydata niepopartego. Sy 
tuacya była trudna, a jasnem było, że puszczenie 
młodej, ledwie żyć poczynającej organizacji na 
brziiwe a — przyznać trzeba —  dość mętne fale 
walki wyborczej, równa się jej uśmierceniu. Tę tru­
dność trzeba Lyło ominąć i ominięto ją  istotnie nie 
angażując Towarzystwa w agitacyi i nie składając 
jego imieniem żaduyeh deklarncyj wyborczych.

Nie rozbito przynajmniej Tow a.zystw a. Dąsów 
nsnnąć nie Dyło można. Istotnie też nie uniknięto 
ich, a pod ich znAkiem odbyło się wczorajsze wal­
ne zgromadzenie, na którem nieobecnością świecili 
najwybitniejsi z tutejszych narodowych demokra­
tów. Pomimo tej ich abstynencji przypuszczać je ­
dnak trudno, aby chcieli dążyć do stałego osłabia­
nia Towarzystwa.

Wczorajsze zgromadzenie uchwaliło objąć agendy 
po zwiniętej przed miesiącem „Pomocy przemysło- 
wej“ i utworzyło w obrębie swoim sekcję przemy­
słową, mającą tworzy ć ekspozyturę Ligi pomocy 
przemysłowej. Do sekcyi wybrano 12 członków, prze­
ważnie wybitniejszych kupców i przemysłowców tu­
tejszych. Dalej przyjęło Towarzystwo na własność, 
jako swój orgun, wychodzą od maja z. r „Gazetę 
przemyską®.

Staraniem Towarzystwa rozpocznie się w naj- 
błi szy m czasie szereg wykładów politycznych, do 
wygłoszenia ttórych uproszono jnż wybitniejszych 
przedstawicieli Polsniego Stronnictwa dcmckraty- 
ezucgii i Stronnictwa nero dowo demokratycznego.

Pożary. Bambora piszą nam: W  nocy z so­
boty na niedzielę wybuchł na Dolnej, przedmieściu 
tntejszetJ, gwałtowny pożar, który przy szalonym 
wichrze objął w okamgnieniu d w a d z i e ś c i a  g o ­
s p o d a r s t w ,  będących własnością polskich wło­
ścian Ratunek z powoda gwałtownego w'utrą był 
niemożliwy. W  ognia zginęło Oaoło t r z y d z i e ­
ś c i  e s t u k  b y d ł a,  którego nie zdołano z obór 
wyprowadzić. Zaledw.e kilka gospodarstw tylko było 
ubezpieczonych. Z powodu przednówku ne iza a po­
gorzelców wielka.

W Pobereżu, pod Jezupolem, zgorzał we środę 
ubiegłego tygodnia również wśród szalonego wichru 
folwark, własność lir. Władysława Dzieduszyckiego. 
Szkoda była ubezpioczona.

Składnice pOLżtowe urządnone będą 1 kwietnia 
w Przyszowej (Limanowa) i Ciemierzyńcach (Du- 
najów) W  Olszanicy koło Złoczowa zaprowadzoną 
zostanie słnżba listonosza wiejskiego.

Ze świata.
Henryk Sienkiewicz otrzymał Od uniwersytetu 

w Oxfordzie zaproszenie do wygłoszenia szeregn 
wykładów o literaturze polskiej. Z powoda złego 
zdrowia i braku czasu autor „Potopu® nie skorzy­
sta z tej propozycyi.

Z Warszawy. (Tramwaje elektryczne. —  Pożar 
fabryki Handtkego. —  Czteiy wyroki śmierci. —  
Represje prasowe. —  Z Włocławka, —  Naczelnik 
tajnej policyi przcu sądem).

—  W  sobotę wyjechały po ra* pierwszy na mia­
sto tramwaje elektryczne na liniaeh Marszałkowska- 
Hranowskie - Przedmieście, Miodowa - Plac Kraeiń- 
ski. —  Oberpolicmajster ogłosił równocześnie prze­
pisy, dotyczące bezpieczeństwa rnchn i zmienił nie­
które stanowiska dorożek.

—  W piątek po północy wybuchnął groźny po­
żar w zakładach Towarzystwa akcyjnego B. Handt- 
ke przy ulicy Srebrnej. Spłonął cały budynek od 
ulicy Towarowej, zawierający gwoździarnlę. Z du- 
dynku gwoździami pozostały tylko irury. Straty 
wynoszą kilkadziesiąt tysięcy rubli.

—  Sąd wojenny wydaje ciągle wyroki śmierci 
na bandytów, a mimo to plaga ta nie usnaje, lecz 
przybiera charakter przewlekłej epidemii. W  sobo­
tę rozpoznawano sprawę Jana Zająca, Karola Kupa, 
Juliusza Wolfa, Jana Dera, Michała Restaua i Mi 
kołaja Podraszki, oskarżonych o dokonanie trzech 
napadów bandyckich w dniu 11 listopada r. z. w 
powiecie ostrołęckim, —  Ofiarą padli: o gedzinie 
7 wieczór, pod wsią Czarniewo. bracia AieKsander 
i Konstanty Czapliccy, którym raDusie zabrali 13 
rubli 65 kop., zegarek i wóz z końmi; o godzinie 
9 wieczór pod Ostrowcem —  pięciu przejezdnych, 
ograbionych z 305 rubli i zegarka; w/eszcie o go 
dżinie 11 w., w pobliżu wsi Płatkowiec —  trzej 
przejezdni, ogTabieni z 42 rubli i zegarka. Z po­
między sześciu oskarżonych: Zając i Restau zootali 
uniewinnieni. Kop zaś, W olf, Der I Podraszka —  
skazani na śmierć.

—  Represje prasowe odezwały się z nową siłą. 
Po zawieszeniu „Gazety Codziennej®, spowodowa- 
nem błahym jakimś artykułem, zaraz nazajutrz u- 
kazało się nowe pismo, zatytułowane „Gazeta wie­
czorna®, które podpisywał p. J Dębicki —  członek 
redakcji zawieszonej „Gazety Codziennej®. Otóż 
w sobotę w loKalu „Gazety wieczornej" zjawiła się 
policya i po skonfiskowaniu naktadu „Gazety wie­
czornej® wręczyła p. Dębickiemu zawiadomienie, że 
„Gazeta wieczorna® z polecenia gentrał-gubernato- 
ra zawieszoną zostaje na cały czas trwania atann 
wojennego. —  Równocześnie spisano protokolarnie 
nazwiska wszystkich członków redakcji „Gazety 
wieczornej®.

Tegoż dnia sKonnskowano popularne album obraz­
kowe „Tygodnika Ilustrowanego® p. t. „Duch re- 
wmiucyonisty®, na które złożył się cykl kartonów 
rysunkowych, przez artystę malarza p. K a m i e ń ­
s k i e g o .

— Z Włocławka donoszą, że w tamtejszych ko­
łach ziemiańskich powstał projekt utworzenia w a  
1909 w WłocławKu wystawy przemysłowo-rolniczej. 
Projekt ten rada Towarzystwa rolniczego już przy­
jęła, zaś komitet wystawowy będzie wybrany na 
zgromadzeniu ogoinem tego Towarzystwa.

\V tem że m ieście pow staje now e pism o rodzicn - 
U pod tytułem  „E ch a  W łoc ła w sk ie1*

—  W  tych dniai h przed sądem rozegra się spra­
wa bardzo sensacyjna, kompromitująca w najwyż­
szym stopniu policyę warszawszą. Na ławie oskar­
żonych zasiądzie jedna z grubszych figur policyi 
warszawskiej, były naezelnik wydziału śledczego 
Weisman. Jako agent policyjny wykazał takie zdol­
ności, że pomimo jego żydowskiego pochodzenia, 
władze rosyjskie powołały go na stanowisko na­
czelnika tajnej policyi. Był on prawą ręką polic­
majstra Nolkena, a jak urzędował, wy mowpie świad­
czą dan6 aktu oskarżenia. Wypuszczał on z wię­
zienia pospolitych opryszkćw i złodziei i sprawy 
ich na własną ręzę „umarzaŁ* o ile mu się za to 
suto opłacano. W  ten sposób uwolnił pewnego ży­
da, który skradł 40.000 mmi, podzieliwszy się 
z nim naturalnie łnpem. Nie gardził również i 
mniejszemi dochodami, brał łapówki gdzie się dało, 
przyczrm wystarczało kilkaset rubli, aby zostały 
cofnięte nie tylko rozporządzenia policmajstra t,np. 
o zamknięciu podejrzanych szynków 1 domów roz­
pusty), ale nawol rozkazy geneiał-guoernatora o 
administracyjnych aresztach i łaniach

Proces ujawni z pewnością jeszcze więcej sen- 
s.tcyjnych szczegółów działalności p. Weism«na. 
Wątpliwą jest tylko rzeczą, czy sąd dopuści do 
odsłonięcia w całej pełni rzeeuj najbardziej cieka­
wej i sensacyjnej, bo zakulisowej strony rosyjskich 
rządów, przy których mogą posiadać tak wielki 
wpływ różni Weismani.

Zgon polskiego śpiewaka. Pisma warszawskie 
donoszą: W  dniu 20 b. m. »  szpitalu Wolskim w 
Warszawie zmarł po paromiesięcznych cierpieniach 
w 39 roku życia znany artysta śpiewak, b. tenor 
opery warszawskiej, Stanisław S i e n k i e w i c z .  8 
urodził się we Lwowie, gdzie nkeńczył gimnazjum, 
a następnie nczęszczuł na wydział prawny uniw. 
lwowskiego. Wkrótce jednak porzucił stndya praw­
ne 1 wstąpił na Bcenę jako śpiewak operowy, zy­
sk njąc duże powodzenie, Zachęcony .em powodze­
niem, wyjechał następnie do Włoch, skąd jednak 
powrócił z głosem zupełnie zepsutym. Od tej chwili 
zaczęły się niepowodzenia 8., zakończone chorobą i 
śmiercią w szpitalu.

Aresztowania W Radomiu. „Knryer warszaw­
ski® donosi z Radomia: We czwartek wieczoiem
policya z wojukiera zamknęła nlicę Lubelską od 
Wału do Zgodnej i wszystkie ulice przy legle, obsta­
wiła wszystkie bramy domow żołnierzami i doko­
nywała bardzo ścisłej rewisyi przedmiotów. Are­
sztowano 33 osoby, które nmieszezono w aresztach 
cyrkułowych.

Następnego arna dokonano rewizyi w lokalu Sto­
warzyszenia kobiet pracujący eh przy ul. Lubelskie 
Górki; po rewizyt opieczętowane księgi Stowarzy­
szenia. Dokonano również rewizyi u panny Wandy 
Górskiej, przewodniczącej Stowarzyszenia kobiet 
pracujących, nikogo jednak nie aresztowano.

PodczaB jarmurku w osadzie Jedlińsku (w pow 
radomskim) nieznani indzie wystrzałami z rewol­
weru zabili dwóch strażników ziemnkich, Stefana 
Aleksiojewa i  Michała Rieszotkina. —  Ludzie ci, 
zdjęli z zabitych rowolwery i szable, poezem zbie­
g i

2 Lcdzi.
—  Zorganizowano tu łódzkie koło „Polskiego 

Zjednoczenia postępowego'*, mające na celu prze­
kształcenie stosunków w Królestwie Polskicm w 
duchu demokratyzaeyi kraju i zrzeczenia pod swym

znakń m jak najszerszy en mas społeczeństwa pol­
skiego. Dokonano wyooru zarządn

Kolej podziemna w Wiedniu. Dyrektor magi­
stratu wiedeńskiego, dr Weisskircbner, powrócił 
już z Berlina, guzie przebywał przez kilkanaście 
dni dla studyów nad tamtejszą koleją podziemną. 
Jak to aż doniosła „Newa Reforma® w jednej 
z kronik wiedeńskiej, ma się w Wiedniu rozpocząć 
budowa kolei podziemnej w śródmieścia. —  Przed 
wypracowaniem projektów szczegółowych nie można 
podać nawet w przybliżeniu kosztów tegc przed­
siębiorstwa. W  Berlinie metr bieżący kolei podzie­
mnej na zewnętrznych liniach - kosztował 2.000 
marek, natomiast w śródmieściu iO.OCO marek —  
przeciętnie przeszło 5.000 marek. Dzienniki wie­
deńskie twierdzą, że w Wiedniu koszta nie będą 
mniejsze i wyniosą pizy 4 kilometrach długości 
20 —25,000.000 koroD.

Zjazd austryackich aawokatow. w  myśl uchwa­
ły stałej delegacji zjazdu adwokatów całej Anstryi 
został, jak już donieśliśmy, wyznaczony w roku 
bieżącym termin zjazdu austryackich adwokatów ne 
na czas od 11 do 14 października 1908 w W ie­
dniu. Przedmiotem obrad będą tak kwestye praw­
ne, jak też ściśle zawodowe. W  szczególności zaj­
mie się zjazd sprawą reformy prawa cywilnego, 
Bprawą śledztwa karnego i aresztu śledczego, spra­
wą zmiany prawa konkursowego, a wreszcie także 
sprawą przeprowadzenia w postępowania sądowem 
i egzekucyjnem tych zmian, które dziesięcioletnia 
praktyka, jako pożądane wssaznje. Przedmiotem 
obrad będzie także organizacja najwyższego trybu­
nału sprawiedliwości, sprawa publicznych agentów 
i sprawa zmiany obowiązującej obecnie taryfy ad­
wokackiej. Trzyjęcie dalszych wniosków na porzą­
dek dzienny zjazdu zaleznem będzie od dość wcze­
snego ich zgłoszenia. Odnośne wnioski oraz zgło­
szenia udziału w zjeździe należy przesyłać naj­
dalej do dnia 30 kwietnia 1908 r, do rąk eikre- 
tarza zjazdu, dra Alojzego Rnzieka w W !ediiia, I, 
Maria Theresienstrasse, 10. Szczegółowy program 
obrad zjazdu oraz połączonych z nim uroczystośt 
zostanie w swoim czasie do wiadomości peaany.

Wiec kucharzy ze wszystkich prowincyj a ostry a 
ukich odbędzie się dnia 28 marca 1908 »  W i e ­
li n iu, w lokainościach Izby handlowo-praemysło- 
wej (Stncenring 8 /10  I Bz.) z następującym po­
rządkiem dziennym: 1) Ogólne położenie kucharzy, 
2) sprawa podporządkowania kucharzy pod bstawę 
przemysłową z r. 1883. Dz, p. p. nr 39. Delegaci 
lwowscy wyjeżdżają dnia 25 b. m, wieczorem na 
ten wiee. Zgłoszenia przyjmuje do 24 b. m To­
warzystwo bratniej pomocy kuchmistrzów „Zgooa® 
we Lwowie, nl. Chorążczyzny 1. 11.

Lekarze a specyal.ie kasy dia cuorych. Try­
bunał admin:stracvjny w Wiedniu rozpatrywał spra­
wę, która posiada zasadnicze znaczenie i zasłngnje 
z tego powodu na obszerniejsze omówienie. W ie­
deńska Izba lekarska powzięła d. 10 stycznia 1902 
nchwałę, mocą której nznała za sprzeczne z godno­
ścią stann, gdyby lekarz przyjął posadę w kasie 
dla chorych, założonej przez wiedeńskich urzędni­
ków bankowych. Następnie d. 15 lutego 1902 po­
wzięła Izba lekarska w Wiedniu taką sama oehwa- 
łę w odniesieniu do wszystkich rejestrowanych kas 
zapomogowych, któreby zostały załozone i członkom 
swoim zapewniały bezpłatną poradę lekarską. Izba 
lekarsfa w Wiedniu przy powzięciu tych oeLwał 
kierowała się względami na dobro lekarzy, twier­
dząc, że kasy owe zakładane są przez ludzi, któ­
rzy mają fundusze dostateczno, ażeby prywatnie 
zasięgać porady lekarskiej, a łączą się w sto warzy- 
BZci.io. tylko _dla wyzyskrnia lekarzy

Namiestnictwo dolDO-anstfjaćkie^bliisło rbte wwym- 
mnisne uchwały, podnosząc, że Izba lekarska prze­
kroczyła swój zakres działania, zas ministerstwo 
Boraw wewnętrznych odrzuciło reknrs, wniesiony 
przez Izbę przeciwko orzeczeniu namiestnictwa. Mi­
nisterstwo orzekło, że uchwały Izoy sprzeciwiają 
się ustawie, gdyż rejestrowane kasy zapomogowe 
mają prawo ustanawiać dla członków7 swoich leka­
rzy. Dalej podniosło ministerstwo, że Izba lekarska 
w Wiedniu uchwałami swojemi stworzyła projudy- 
kat dla sądu honorowego. Izba lekarska odwołała 
Bię do Trybun iłu administracyjnego

Podczas rozprawy, która w ostatnich dniach się 
odbyła, adwokat dr Ufner, jako zastępca Izby le­
karskiej, aazntMzył, że wniesione przez nią zakpie­
nie jest wynikiem długoletniej walki, którą lekarze 
wiodą o egzystencję, godną ich stann. Gdy pny 
obowiązkowych kasaeń dla chorych zaprowadzono 
instytucję płatnych przez kasę lekarzy, taehowy- 
wali się lekarze biernie, ehociaż kasy wyanaezuły 
lekarzom bardzo mała wynagrodzenia. Lekarz* nic 
zwalczali tych Las, gdyż chodziło o ludzi ubogich 
inne stanowisko musieli zająć lekarze, gdy kiasy 
ramożne uciekły się do tworzenia instytucji źle 
płatnych lekarzy Laeowycb, p o b i e r a j ą c y c h  z a  
o r d y n a c j ę  p r z e c i ę t n i e  po  10 d o  20  ha­
l e r z y .  Jleczenie takie jest powierzchowne, a w do­
datku obniża w BposJb nielojalny honorarya lekar­
skie. Izba lekarska wobec tego powzięła wspomnia­
ne uehwały, które nie przekraczaj* tak.esn jej 
działania. Wiceprezydent Izby lekarskiej, dr Gross, 
przemawiał podobnie i wezwał Trybunał, ażeby 
przyszedł z pomocą lekarzom i nie zmnszj.» leh do 
szukaniu ratunku w biernej rezystencyl.

Trybunał po trzygodzinnej naradzie orzekł, że 
rozstrzygnięcie tej sprawy zostanie ogłoszone d. 4  
maja b. r. W  tym sam m terminie zostanie zała­
twiona taka sama sprawa Izby lekarskiej dla Au 
stryi doinej z wyłączeniem Wiednia.

Przyznanie się ao zbrodni na łożu smierci-
Właściciel gospody w miejscowości B izona na Mo, 
rawaeh, Wincenty Janczar, napił się -  sutiiiBiatn 
chcąc odebrać sobie życie. Przed wezwanym leza- 
rzem oświadczył umierający, łe  w ubies-łej jesieni 
namówił swojego parobka, Jana AmDru.-a, rin pod­
palenia jednej z realności. Rzeczywiście w owej 
porze spłonęły w Brzowie 24 budynki Te zezeanie 
powtórzył Janczar wobec komisyi eądowej, poczem 
wyzionął ducha.

Małżeństwo księcia Abruzzów. Jak doEssi me- 
dyolański „Corriere della Sera z Waszyngtonu, 
zaślubiny ks. Abrnzzów z panną Elkins mają się 
odbyć w jesieni. Rzymska „Tribuna® potwierdza 
tę wiadomość i zaznacza, że ks. Abruzzów wraca 
dlatego z Ameryki, poaieważ urlon jego skończył 
się, musi więc objąć dowództwo nad okrętam wo­
jennym „Regina Eiena®. Według innego źródła 
król włoski udzielił swojego pozwolenia na to mał­
żeństwo. „Korrespomlenz Herzog® donosi, żo ks 
Abruzzów, wyjeżdżając do Włoch, przyrzekł ewojej 
narzeczonej powrócić w maju do Nnw Igo Jorku. 
Twierdzeniu kilku dzienników amerykańskich, jako­
by Łb. Abruzzów żądał posagu w sumie 10 milio­
nów, zaprzecza wspomniana korespendenera Książę 
rozporządza rocznym dochodem w kwoc!e 800.000 
lirów

Wypadek z balonem. Na polu ćwieaoś klnbu
acronantycznego w Rzymie miał wznieść sie w po­
wietrz© balon „Fides® W  łódce znajdowali się:

J o ^ f  K r z y s z k o w s k i
v Krakowie, prsy ni. Floryańskiei L. 17 naprzeciw hotelu „pod Róźą“„

polnea po c«na«*la tanlrlt n «  d e n o fe e  sisfrnie, Gostyniny an^iełekfe I b l u z k i  ■
N a j m o d n i e j s z e  m a t e r y e  w e ł n i a n e ,  b a w e ł n i a n e  i  r a i o ś  

Chustki, Pledy męakie dan:2kie, Koce wełniane i bawełniane, Kołdry watowane, Kapy, Perkalo i dymki białe, Firanki, Dryle, Pończochy, Skarpetki, Ręczą . ki.
9  ' w '  d . o f e o r o w y C l i
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®8- ualiese, hr. Bracci, ks. Dorla i porucznik Par 
une, kierownik balonu. Gdy porucznik dał hasło do 
Puszczenia balonu, zerwał się tak silny wiatr, że 
balon został w bok odrzucony, poczem łódka ude­
rzyła o ściany szopy. Ks. Gallcse odniósł ciężkie 
runy, porucznik Partine lekkie. Z trudem zdołano 
balon zatrzymać na uwięzi i wynobyć rannych. —  
Rany ks. Galiese nie grozą jego życiu.

Proces o gry hazardowe w Ostendzie. Przed
trybunałem poprawczym w Bruge rozpoczął się d 
19 b. m. proces przeciwko llarąuetowi, dzierżawcy 
kursalu w Ostendzie, o wykroczenia przeciwko u- 
stawie o grach. Jako rzeczoznawców powołano 6 
profesorów matematyki. Rozprawa już w pierwszym 
dniu wykazała, ze w roku 1907 łlarąuet „zaro­
bił" na rulecie 9,000.000 franków, zaś na baka- 
raeie 108.000 franków. —  W  roku 1906 dochód 
jego wyniósł 2,200.000 franków7. W roku 1903 
wyszła w Belgii ustawa przeciwko hazardowym 
grom, aie Marquet obchodził ją  w ten sposób, że 
założył „cercie privó“ , klub prywatny, gdzie ginły 
tylko osoby, będące członkami tego kinbu. Marąuet. 
urządzał koncerty pierw szorzędnycli muzyków i 
śpiewaków, ściągając przez to do Ostendy gości, 
którzy wpisywali sic do klubu i werbowali nawza­
jem dalszych gości. Gmina miasta Ostendy ze 
względu na swój interes matoryalny tolerowała 
tę elegancką jaskinię gry, ale opinia publiczna 
w kraju okazywała coraz silniejsze z tego powodu 
oburzenie i władze wreszcie ujrzały się zmuszone- 
do wytoczenia llarąnetrwi procesu.

Zamordowanie Sarafowa Uwięziony w Kon- 
etanzy Teodor I l i e w ,  wspólnik Panizy, który w 
Sofii zamordował Sarafowa, przywódcę rewolucyoni- 
stów macedońskich, zeznał, że po dokonaniu mor­
derstwa umknął do Anstryi O cela swej podróży 
nie zawiadomił Panizzy

Poeta Z Haiti. Pomiędzy rewolucyonistumi, któ­
rych rozstrzelano w Port au Prince, znajdoje się 
także Maosillon Coicou, nowelista ł poeta. Ooicou 
był sekretarzem poselstwa haitańskiego w Paryża, 
w czasie, gdv obecny przywódca rewolucji, generał 
Firmin, był posłem. Obaj żyii w przyjaźni, to też 
gdy Firmin wywołał rewolucyę, Coicou wziął w 
niej żywy udział. Coicou wydał kilka tumów nowel 
i poczyj, a kilka jego utworów scenicznych, przed­
stawionymi w Port aa Prince, zyskało znaczne po­
wodzenie. Jako dobry mówca występował często na 
Zgromadzeniach publiczny cb Marzeniem j6go było 
postawić Murzynów na wyspie Haiti na takim sto­
pniu kultury, ażeby mogli być duchowymi przed­
stawicielami czarnej rasy wobec białej.

Śniegi na Syberyi. Jak donoszą „Mosk. VVied.“
na Syberyi, nawet w jej prowincyach południowych, 
spadły w ciągu tej zimy tak olbrzymie śaiegi, iż 
włościanie Koloniści, nie mogąc dac sobio rady z 
tem: zaspami, porobili dla komnnikacyl zo sobą tu­
nele pod śniegiem. Przy przejeździć przez wieś sy­
beryjską nie widać teraz wcale chat, tylko dym, 
wydobywający się z kominów. Aby dostać się do 
chaty, trzeba z równej powierzchni zejść na dół po 
dziesięciu lub dwunastu schedach, wyrąbanych w 
śniegu.

Wybuch w kopalni nafty. Z B a k u  (Teł. lJet. 
Ag.) W Batuchanaeh w jednym z domów robotni­
czych nastąpił ubiegłego wieczoru z niewiadomych 
powodów wybuch. Budynek częściowo zniszczony 
Z pod gruzów wydobyto 11 zwłok.

Dnia 23 marca o sois. 7 rano stan barometru 743'fc 
mm., termometru — DO C.; wiatr wschodnio-północno- 
wtchtdni.

B ,  G a b r y e i s k a ,  K r 7 y s z t of ory. 
K p a k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw 
szorzęduycb fabryk fortepiany, pianina, harmo 
nie i pianole za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Tentr mleJsKI m IM u u iic .
„Salamandra , sztuka w 4  aktach Stanisława 

Graybnera.
Lat dobiega dwadzieścia, gdy na afiszu tea­

tru krakowskiego pojawiło się po raz pierwszy 
nazwisko Stanisława Graybnera. Po pierwszej, 
dosyć obojętnie przez publiczność i krytykę 
przyjętej koinedyi „Słodka trucizna11, posypał 
się, z pod pióru autora cały szereg następnych, 
„Fredzio", „Irena", „Hrabia Jerzy", „Maruder", 
które dały poznać w autorze talent bynajmniej 
nie tuzinkowy. ~Nie stanął wprawdzie autor 
„Fredzia" na tej wyżynie twórczości, która zo­
stawia trwały ślad w literaturze i żłobi koryto 
pewnym kierunkom myśli, ale, bądź co bądź, 
zajął stanowisko wyraźnie określone jako twórca 
komedyi obyczajowych, pisanych z werwą, do­
skonałą obserwacyą i wielką techniczną spraw­
nością. Z ogromną łatwością pióra, barwnością 
żywego dyaiogu, swobodą w poruszaniu figurami 
sztuki, zręcznością w tworzeniu sytuacyj za­
bawnych i mepozbawionych ostrza dowcipu i sa­
tyry, nie idzie jednak n j>. Graybnera pomysło­
wość w ideowym ugruntowaniu sztuki. Stąd 
wynika u niego niedoki wność myśli, brak zde­
cydowanego formułowania iakiejś moralnej za­
sady. Jako komedye lekkie są one za poważne, 
jako sztuki ideowe a gatunkowo za lekkie.

Wystawiona w sobotę „Salamandra", grana 
w Warszawie pized lft laty, wykazuje w skry­
stalizowanym Kształcie zasadnicze cechy taFntu. 
który posiadał wiele wan.ntew do rozbłyśnięcia 
jaśniejszem światłem, a któremu brakło tylko 
rozpędu energii aby z doskonałych rzutów myśli 
stworzyć artystycznie zbudowane i  myślowo 
pogłębione dzieło teatralne.

„Salamandra" jest obrazem obyczajowym sil­
nie realistyczny m z dużą przym ieszKą pierw iasku  
dramatycznego. Z dosadną plastyką przenosi 
autor żywcem na scenę udręczenia żony kar­
ciarza, który wskutek n ieszczęsnego nałogn ruj* 
u uje swe szczęście domowe i traci poczucie go­
dności moralnej do tego stopnia, żc me waha 
się rzucić na szalę fortuny pieniędzy, które 
wielbiciel żony pozostawia w mieszkaniu jako 
zadatek swych nieplatonicznych uczuć. Pienią- 
•ize te byty przeznaczone na to, any pokryć 
jego kradzież występną. Niepomny źródła tych 
pieniędzy i ich przeznaczenia, Borkowski biegnie

. wraz v josem w jasny m Rj a.

fyfa wywozowa dla drzewa surowego i budulcowe­
go z Galicy! i Bukowiny do Niemiec, W  tej tary 
tto pierwszy raz w ruchu eksportowym zastosowa­
no przerachowanio baremu na północno-wschodnich 
liniach kolei państwowych i upaństwowionej kolei 
Północnej. Stąd wynikają zniżki od 5 do 10 maiek 
na wagonie, których ministerstwo kolejowe pier­
wotnie przyznać nie chciało.

Wiedeń, 26 marca. Uukier epok. 25-70 do 23 80; cn- 
kier na grudzień 23'20 do 23-30. Nafta niezmieniona. 
Spirytus ten leucya zwyżkowa 57-— do 57 60.

BuJapeszt, 23 marca. Pszenica na kwiecień 11'64 do 
11-65, pszenica nu maj 1 160  do 11-61, pszenica ta  p a ­
ździernik do U 48; żyto na kwiecień 10 60 do
1J-5D żyto na październik 8'58 do 8'5S; owies na kwie­
cień 7'64 do 7 65. owies na październik — do — ; 
aukoryaza na maj 6 63 do 6-64; rzepak na sierpień 
16-35 do 16-45 

Oferty nn pszenicę mierne, chęć knpna słaba, nsposo 
sobienie słabe; pochmurno.

z nimi do klubu

d i o w m y s z B ó ,

Z Towarzystwa fotografów-amatorów. W y ­
dział zaprasza członków Townrzystwa na wykład 
7»rof. Y^śuiowskiego „o sprawdzania ehyżości miga­
wek aparatów fotograficznych", który się odbędzie 
w sali fizyki w gimnazyum św. Anny, dnia 24 
b. m., t. j. we wtorek ' o godzinie 6 wieczorem, a 
dnia 31 b. m. we wtorek o godzinie 6 '/ ,  będzie 
demonstrował w tem gimnazynm dr Krygowski 
drugą seryę obrazów świetlnych „W idoki z Tatr". 
Na oba wykłady przysługuje członkom prawo wpro­
wadzenia gości. Wstęp od osoby 20 hal.

Stow. wzaj. pomocy stuzny magistrackiej od­
było wczoraj pierwsze walne zgromadzenie, pod 
przewodnictwem p. Chełmeckiego który zebranie za­
gaił, określając cele Towarzystwa. Po odczytaniu 
sprawozdania z działalności tymczasowego komitetu, 
przystąpiono do wyberów zarządu. Przewodniczą­
cym stowarzyszenia obrano p. Chełmeckiego, zastęp­
cą przew, p. Szzaradka, sekretarzem p. Wolskiego, 
skarbnikiem p. Mikołajczyka. W końcu wybrano 
Wjaziai, złożony z 8 członków.

Mianowania. Rada sikolnr. krajowa zatwierdziło dra 
Ludwika Bykowskiego, rzeczywistego nauczyciela filii gi- 
nmazTnn -we Lwowie w zawodzie nam zycie.skiin i 
nadała mu ty tui proiesor„; zamianowała Amelię Preiss- 
lównę, nauczycielkę uzół klasztornych w Kiakowie. za­
stępczy _.ą nauczycielki w tońskiem „eminary am nau- 
cl,delusioŁ w Krakowie; w szkołach Indowych. Kor­
nela Jaworskiego dyiet torem szkoły wydziałowej we 
Iwo wie; V Froehtmanim naucyiielem w Douwołoczr- 
tzach; T Maryno wicza nauczy fielem kierującym, a J. 
Schillerównę G. Kossaka, K. Tumczyka i R Baczyńskie­
go nauczyrielami 4-klasowej szkoły v Koz-owej; Ws- 
| irowr nauczycielką 4-kiasowej szkoły w Majdanie Gra- 
nicsuyuk, nauozycieumi kierującymi szkół 2-klascwych: 
Bt. Czesnyka w Miknliczynit, A. amrę w Siedliskach, 
W. Krupę w Załugn, J. Żmud" w Wiawiorce, J. Bajora 
"  Witkowi .Ach, J. Sobkowicza w Na^siu, G. Dcckę w 
Dorożce ie, J. Rogosza w Skorodyńcmłi- naucsycielami i 
* >czycieikami « kół 2-klasuwych; M. Russówne w Lip 
aSey Wielkiej. B Laszczkóu nę w Nawsin, M. Geregę w 
’ - wryu wce, Z. Czesnykówn? w Mikuliczynie, J. Pęcaka 
W V nk-w.eai „ ł l  Lizimorówiię w Bacbćrzn, E. Skio- 
rową w SiedliszLich, H. i  enuu^zkOwaę w P rz y łb ica ch . 
L  Hajdnkiewiczówny w Zaluiu S. Wctańsa^ w‘  Tu, ato­
nii Starym. J. Gersching w Ochojnie U. Bielecką w 
G abiu, J De. aową w Doroźowie, O. S trn m in sk ą  u >al- 

t  d nauczycielami i  nauczycielkami szkół 1-klasswyeb: 
A . Ku/akównę a Majdanie, M. W /udurczykównę w W o li 
Cewkowskiei, O Btrumieńską w Cueyiowie. B. Riwdzi- 
etego w Zielonej, J. Siereckiego w Worochcie, B. No- 
stadrównę w Tartarowie. H. Markównę w Hlebówce, S. 
TryDnsiewicza w Chłopówce, M. Maje isniego w lwaniu 
J Paoanę w Frzeczycy, A. Dadocha w Grabowcu, G 
Baraninsi w  Izbach J . Patre w Wysokiej, A. Jelenińw- 
nę w Makrem, H. Czupównę w Auamówce. J. Dobro- 
w  dskiego w L.ipuchowej, K. Regieca w  Rzuchowej, J . 
IŁ.-schbergową w Eawrn J. Rysza w Hłndnie; przenio­
sła Bronisława Jaszczewskieg, “ g Czerteża do Lachowic.

Uniwersytet uaowy im. rtickiewicża.
TVe wtorek wy i 5ad p. Heleny Radlińskie): „Polek a śre­

dniowieczne na tir dziejów pow szeclm w lr (hisunra śre­
dniowieczne Polski — repetitorium),

Repeitonr <eairu miejskiego,
W  ron iedm łek : „Pzkełu" (na dochód Tow douroczyn 

ności).
We wto.-ek „Salamandra".
W e środę po pomdniu „Chm ury"; w .eczór: .Kościu­

szko pod Racłan icami".
K,e czwartek: „Hedda Gabler".
W  sobotę: „Car sam.zwanieo" pięć aktów z kroniki 

dramatyci aej. aapistł A. Nowaczyńskę
W  niedzielę po południu „Zażarty autom obilista" • 

w ioczó": , ta r  samozwaniec".
Z kalendarza. W< wtorek 24 marca: Tjmotensza i Szy- 

moLaz Tryd.; we środę 25 marca: Zwiastowanie N. M ■- 
ryi P.; w“ czwartek 2S marca: L/zmy i Tjoaora i.

Wschód słońca 24 mari a o godzinie 6 n i. 35 za­
chód o 5 m 57, długość dnia r2 godzin min. 23.

Z krakowskiego obserwatoryjm. ~>nia 22 marca ter­
mometr doszedł od —  P3 do 4  6-8 C.; — b: romet>

wia na kartę lionor żony. Fortuna dopisała tym 
razem ale pełna rozpaczy i goryczy Zofia opusz­
cza dom męża wraz z dzieckiem, pozostawiając 
własnemu losowi niegodnego męża i ojca.

Konflikt moralny dwojga ścierających się cha­
rakterów rozwinął autor z wielką zręcznością, 
rzuciwszy go na doskonale podmalowane iło 
obyczajowe.

W  ekspozycyi aktu pierwszego znajdujemy 
całą galeryę nie figur, ale typów tak doskona­
łych, jakich nie wiele spotkaliśmy w komedyi 
obyczajowej łat ostatnich. Jakżeż świetną jest 
np. siostra Zofii Helena, pół awanturnica, prze­
ślizgująca się przez życie pośród ryzykownych 
sytuacyj i eksploatująca to źródło z misrrzow- 
stwem rutynowanej kokoty. Scena, w której wie- 
trznica rozwija teoryę pomnożenia dochodów go- 
spodarstwadoraowego półlegalnenn sposobami,jest 
świetną i jedyną w swoim rodzaju. P. Graybner 
atutami tego rodzaju operuje tak zręcznie, że 
z epizodow i sytuacyj układa się całość ogółem 
zajmująca, nawet niekiedy drażniąca nerwy istnem 
stopniowaniem dramatycznego napięcia.

Grano „Salamandrę'' (tytuł sztuki zgoła nie 
tłomaczący się niczem) we wszystkich rolach 
doskonale, a że p. Graybner należy do tych auto­
rów, którzy pamiętają o rolach dla artystów — 
wiec tez wykonanie stało się decydującą o suk­
cesie sztuki podnorą jego dzieła. Panna Arka- 
winówna znalazłszy dla siebie wdzięczną rolę, 
wyzyskała ją z wielkim nakładem talentu i pracy. 
Jej Zofia miała ogromnie dużo sympatycznych 
rysów ciepła i szczerości, która zawsze jest pod­
stawowym warunkiem sukcesu. Dyskretna a sil­
nie dramatyczni, gra utalentowanej artystki miała 
piętno myśli i szczerej mtoicyi. Helenę odegrała 
z właściwrą sobie swobodą i znpełm-m opanowa­
niem technicznem i werwą, przechodzącą w pu­
stotę p. Oi don Sosnowska. Cyniczną figurę don- 
żuana usiłującego wykorzystać tragizm sytnacyi 
dla swych samolubnych celów, odegrał dosko­
nale p. Sobiesław. P. Zelwerowicz, któremu pizy- 
padła w ndzialc rola Pokiwskiego, wycienio- 
wał ją na szaro z pewną zawziętością, która 
świadczyła, 2o artysta me czuł się w tej roli 
w swoim żywiole.

Epizodyczne role dwóch lowelasów znalazły
pełnych hnmorn przedstawicieli w pp. Goszczyń­
skim i Stanisławskim. Na rzetelną wreszcie po­
chwałę zasłużyła sumienna i pełna ciepła gra 
p. Stępowskięgo w ron starego ojca. P, Słubicka 
w charakterystycznej roli cioci Trepczyńskiej, 
znalazła jak zawsze wyśmienity penis dla swego 
talentu, rozwijającego się coraz więcej na po­
żytek naszego zespołu koraedyowego. Role aktorki 
Ady dobrze odegrała p. Borodzicz.

„Salamandra" ma warunki trwalszego utrzy­
mania się w repertuarze. W. Pr.

tiział ekonomiczny.
X  Budowle na Wiśle. Komunikują nam: Pre­

zydent Izby handlowej p. Lłattner, otrzymał podczas 
ostatniego wiedeńskiego zjazdu w sprawie dróg wo­
dnych i  kompotentnego źródła wiadomość, że tak 
dla miasta upragniony, tylekroć zapowiadany kon- 
sens budowy na kauallzacyę Wisły7 pod Krakowem, 
ma być wkrótce nadesłany do ekspozytury dyrokcyi 
budowy dróg wodnych w Krakowie. Na powtórne. 
z Krakowa wystosowano przynaglenie, zawiadomio­
no wczoraj w drodze telegraficznej prezydenta Dat- 
tnera z ministerstwa handlu, iż dyrekcyi dla bu­
dowy dróg woUnycn udzielono już owego kon^ensu 
budowy, oraz, że tn t ekspozytura w n a j b l i ż ­
s z y c h  d n i a c h  o t r z y m a  p o i e c e n i o r u z p o- 
c z ę c i a  w y k u p n a  g r a n t ó w .

x  Taryfy kniejowe na drzewo. Z dni-m 1 
marca b. r. weszła w życie nowa bezpośrednia ta-

E i - o ^ i I ? a  i w o w s f e a *
L w ó< v , 23 marca.il ~ '

Wieczór ku czci Wyspiańskiego odbył się 
w piątek we Lwowie staraniem Towarzystwa wza­
jemnej pomocy artystów i literatów w sali Filhar­
monii. Dekoracją estrady zajął się p. Kazimierz 
S i c h u i s k i .  Program był bardzo poJniosły. Prócz 
części chóralnej i orkiestralnej, zainteresowanie 
budziła deklamacya artystki teatru, p. G o s t y ń ­
s k i e j ,  która wygłosiła impresyę Maryi Konopni' 
ekiej, specyalnio w tym celu napisaną ku czci W y­
spiańskiego p. t.: „Jego Duch". —  Następnie uka­
zała się pani Irena S o i s i t a  z Krakowa i od < grata 
jeden z najpiękniejszych fragmentów St. Wyspiań­
skiego p. t .: „Śmierć Ofelii", wywołując wrażenie 
silne. —  Z równem powodzeniem spotkał się drugi 
popis p. Solskiej w monologu infantki z „Cyda", 
wygłoszony w opracowaniu Wyspiańskiego. —  Oba 
te występy przegrodziła deklamacya p. C h m i e- 
l i ń s k i e g o  wyjątków z „Wyzwolenia" (Starzec 
z córkami) i „Kazimierza W ielkiego", oddająca 
najwierniej dneha tych utworów w znakomitej in 
terpretacyi tego artysty. —  Zakończyła wreszcie 
p. S i e m a s z a o w a  —  wypowiedzibła Błowa Ge­
niusza z „Wyzwolenia".

Ze sfer  lekarskich. W  sobotę odbyło się we 
we Lwowie walne zebranie nowozawiązanego To­
warzystwa Wzajemnej pomocy lekarzy galicyjskich, 
stowarzyszenia, zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką we Lwowie, która dokonało wyboru na I 
trzechlecie Rady nadzorczej i dyrekcyi. Prezesem 
Rady nadzorczej wybrany został dr Franciszek Za- 
k r e j s, wiceprezesem dr Ferdynand O b t n ł o w i c z ,  
sekretarzem dr Mieczysław S o ł t y s i k .  Jako człon­
kowie wybrani zostali: prof. B u j w i d  z Krakowa, 
dr P r a s c h i l  ze Lwowa, dr D m o c h o w s k i  
z Przemyśla, dr K u b i s z t a i  ze Stanisławowa, dr 
L i n s k e r ze Stryja, dr B o t  y  s i e w i c z z Moiia- 
sterzysk , dr P o r a j e  w e k i  z Liska, dr S z o n- 
K e r z Kałusza i dr B i e ń k o w s k i  ze Lwowa. 
W skład dyrekcyi wybrani zostali: dr Adolf W ą- 
t o r ek naczelnym dyrektorem, dr S z y m a ń s k i  
lenryk dyrektorem-rfferen^em, dr F r s c h t m a n n  

Fryderyk, dyrektorem-kontrolorem, dr D a m a ń s k i 
Emanuel kasy erem. dr W y c h o w s k i  Władysław, 
dr O w c z a r s k i  Józef zastępcami dyrektorów.

Krajowa Liga obyczajnoścf społecznej roze­
słała do reprezentacyj Dowiatowych i 152 miast i 
miasteczek odezwę, z prośbą o przystąpienie w cha­
rakterze członk.iw do Ligi.

Aresztowanie włamywacza W Prusiech wy­
łapano w ostatnich czasach baaJę włamywaczy, ob­
winioną o k r a d z i e ż e  do  w y s o k o ś c i  200 
t y s i ę c y  m a r e k ,  popełnione w Londynie, Berli­
nie i większych miastach niemieckich. Policya pru­
ska aresztowała całą bandę w liczbie 20 osób, bra­
kowało tylko niejakiego Feliksa Sieradzkiego z War 
szawy, który gdzieś uciekł. W piątek policya pru­
ską zauważyła w Katowicach młodzieńca Włady­
sława Sieradzkiego, który jechał do Lwowa, więc 
natychmiast wsiadł z nim do pociągu komisarz kry­
minalny, August Kollatz, w asystencyi tajnego a- 
genta policyi i wydostali z niego w rozmowie, iż 
jodzie do Drata. Gdy wysiedli nc dworca we Lwo­
wie, śledzili z daia młodzieńca i zauważyli, iż po­
szedł prosto do domj pod 1. 8 przy ulicy Krótkiej, 
udali się wiec natychmiast do policyi i zażądali 
rekwirowania poszukiwanego. W policyi jednak ów 
Sieradzki nie był meldowany, a gdy komisarz p. 
Karabanoweki przybył do wskazanego domu, dowie­
dział się tylko, iż przed tygodniem jeszcze mie­
szkali tam jacyś obcy ludzie, ale się już wypro­
wadzili. Po długich poszukiwaniach odszukał p. Ka- 
rabanowski i Nemetz szukanego włamywacza Sie­
radzkiego w Jomu pod 1. 69 przy ulicy Gródeckiej, 
pod nazwiskiem Franciszka Dmocha, który posiadał 
paszport i inne papiery na owe nazwisko. Począ­
tkowo naturalnie obaj bracia wypierali się wszy­
stkiego, twierdząc nawet, żt się wcale nie znają, 
dopiero gdy Władysławowi Sieradzkiemu ukazano 
fotogrJię brata jego, dostarczoną przez poiieyę pru­
ską, przyznał się on, i i  aresztowany Franciszek 
Dmoch jest faktycznie jego bratem, do którego 
przyjechał. Aresztowany wypiera się zupełnie winy 
i obstaje przy tem że jest I  tanciszkiem Dmochem, 
policya pruska jednak dostarczyła tyle dowodów, 
że będzie wydany władzom pruskim.

hepertoer teatru lwowskiego.
We vrurek: „EauBt" (występ Didnra\
W ł ćiodę po południa: „S zkoła"; wieczór: „Złuto R e­

nu" występ Al Buadiowakiego).
We czwartek! „Meli tofeie«“ (wysfęp Didara").
W piątek: „Poskromienie złośnicy".
W sobotę po południu „hamlet"; wieczór; „Mcfisto- 

feles" (występ Bidura").

i i
(Telegramy „Nowej Reformy" z 23 marca.)
Petersburg. Minister maiTEarki otrzymał dy 

misyę.
Rosyt&fcle krtsdyt; i*a iiotą.

Petersburg. Rada ministrów uchwaliła, aby, 
o ile to będz1’e możliwe, n n i k a ć  z a t a r j r u  z 
Dnui ą  w s p r a w i e  o d b u d o w a n i a  f l o t y  
r o s y j s k i e j .  —- W razie, jeżeli Duma odrzu­
ci żądane w y ż s z e  kredyty na ten cel, mają 
być wstawione do b u d ż e t u  k r e d y t y  ze ­
s z ł o r o c z n e .

Areszioweafa-
Fetersourg. W  redakcji tygodtijka petersbur­

skiego „Poeta." o: zedsięwzięh poliry i rewizyę 
domową, p" której aresztowano i odstawiono do 
więzieni" 28 członków redakcji i administracji 
tego pisma, pod zarzutem przynależności do taj­
nego spisku.

Mefoito I leltjraflm
u l i i M c i  „ M  R e f o r m y "

z dnia 23 marca.
Zdrowie cesarz,

Wiedeń. Cesarz przepędził noc bardzo dobrze 
rano był na mszy św. w kaplicy schdnbrliń­
skiej , poczem w południe odbył spacer w ga- 
leryi zamkowej', w której, wskutek wspaniałego 
powietrza wiosennego, okna po raz pierwszy 
były otwarta.

Wiedeń. Przez całą niedzielę miał się cesarz 
zupełnie dobrze. Oskrzela są już zupełnie wolne 
od afekcyi kaiaralnej. Kaszel jest lekkim, a 
sen nie dozuaje przerwy. Stau sił jest wybor­
ny. Katar prawdopodobnie zniknie jnź wgrótce 
w zupełności Podczas całego przebiegu nie- 
ayspozycyi cesarz nie zmienił swego zwykłego 
sposobu życa. Wczoraj w południe odbył ce­
sarz iednogodzinny spacer w wielkiej galeryi 
przy oknach zamkniętych. Także dzisiejszą noc 
przepędził cesarz bardzo aoorze, Stan zdrowia 
cesarza iest. tak pomyślny, że w razie polepsze­
nia się pogody cesarz będzie mógł przechadzać 
się przy otwartych oknach, lub na woinem po­
wietrzu. Temperatura całkiem n o r m a l n a .  ,

Niemcy mięazy sobą,
Wiedeń. Z powodu rozpoczynających się dziś 

obrad k o m i s y i  b u d ż e t o w e j  nad b u d ż e ­
t em u n i w e r s y t e t ó w ,  odbywały się przed 
południem rokowania posłów niemieckich z mi­
nistrem oświaty M a r c h e t e m ,  jakoteź narady 
Komitetu wykonawczego niemieckich sfronn: ctw 
wolnomyślnych. Na list, wystosowany przez mi­
nistra Pesctikę do ministra Gessmanna w spra­
wie solidarnego popierania interesów niemie­
ckich w Czechach przez wszystkie stronnictwa 
niemieckie, dr Gessmann odpowiedział, że jego 
stronnictwo (chrześcijańsko-socyalne) w zasadzie 
zgadza się na takie popieranie Niemców w Cze­
chach, lecz jest zdania, że dotyczące umowy 
powinny być zawierane oa wypadku do wy­
padku.

Protesty agrarne.
Wiedeń. Zgromadzenie delegatów dolno-au- 

stryackiej Kady kultury krajowej pizyjęło re- 
zolucyę przeciw importowi bitego Dydła z  Ser-  
o i i  do A n s t r o  - W ę g i e r .

fTyfeorr w Wiednia.
Wiedeń. Dziś odbywają się wybory do Rady 

miejsk-iej Wiednia z trzeciej kuryi.

Sprawa prol. Wabrznouaa.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się tn wielkie zgro­

madzenie, zwołane przez „Tow arzystw o ™o nej 
szkoły" w sprawie j..'ofesore W a h r rn o n d a. 
Poseł Hock oznajmił, H ministrowie D er- 
s c h a t t a ,  P e s c h k a  i M a r c k e t  na prze­
słane im zaproszenie na to zebranie nic 
nie odpowiedzieli. Niemieckie stronnictwo po 
stępowe oświadczyło zas, że nie może przysłać 
na to zgromadzenie swego delegata. " ‘

42&fti'£ecta « Berale.
Berno. Wczoraj przed południem, z okazyi 

dorocznego zgromadzeniu katolickiego stowarzy­
szeń czeskich chłopów z Moraw, urządzili so- 
cyalni demokraci narodowi, socjaliści i rady- 
kali k o n t r d e m o n s t r a c j ę ,  pizyczem wzno­
szono okrzyki przeciw księżom. Przed Domem 
czeskim przyszło do s t a r c i a  2.000 demon­
strantów z 600 uczestnikami zgrcmadzen.1, 
przyczera k s i ę ż y  c z y n n i e  a t a k o w a n o .  
Policya r o z p r o s z y ł a  demonstrantów, przy- 
czein 1 osobę aresztowano, poczem zgromauze- 
nie odbyło się w spokoja.

Kumnibcy pr&iraicy w Wiednln.
Wiedeń. Związek studentów rumuńskich na 

tutejszym uniwersytecie otrzymał zawiadomieire 
z Bukaresztu, że w daiu 14 kwietnia rb. przy­
będzie do Wiednia około sto prawników rumuń­
skich celem zwiedzenia miasta. Studenci tutejsi 
czynią już przygotowania do przyjęcia i powi­
tania tych ziomków.

Tragddsa lfebunsKa.
Madryt. Osoby, które przybyły z L izbony,  

opowiadają, ze rana, jaką król odniósł n» ra­
mieniu podczas zamachu, tak się zaogniła, że 
lekarze radzą natyc lmiael ramię amputował 
Król i królowa matka nie chcą nic słyszeć o 
takiej operacyi, jednakże lekarze uważają ją 
za  n i e o d z o w n ą .  (Jak wiadomo, krążyły po 
zamachu pogłoski, żo spiskowcy suzelali za  
t r u i e m i  kulami. Przyp. red.)

Lizbona Jak dzienniki donoszą, h. dyktator 
F r a n c o  powrócił tntaj Podobno rząd wydał 
potrzebne zarządzenie, celem ochrony j- 
osoby.

P r z e c i w k o  E o IL
Parył Agitacya nacjonalistów przecinko 

I rzeuiesieniu zwłok Emila Zuli do „Panteonn" 
wzmaga się Książę Montebello wystosował do 
prezydenta gabinetu list otwarty —  w którym 
prosi o pozwolenia przewiezienia zwłok swego 
dziadka, spoczywającego w Panteonie marszał­
ka L a n n e s a .  na cmentarz w Montmartre, po­
nieważ me chce, ażeby ten dzielny zołmerz i 
bohater spoczywał obok Zoli.

Strajk dziennikarzy w parlamencie 
niemieckim.

Rzym. Tutejszy synaykat Korespondentów 
prasy, do którego należą reprezentanci dzienni 
karstwa całego świata, wysłał do Berlina de­
peszę. w której niemieckim dzienmKarzem, straj­
kującym w parlamencie wyraża sympa.yę i 
uznanie.

Berlin. Strajk dzienniRarzy w parlamencie 
trwa dalej. Otrzymują oni ze wszy*shich ra­
jów depesze z wyrazami syropatyi.

’ SIS' "Śr-K. SS32& . M r a
S Ł l l y  * id w  dontaden i  partenMltD

n i e m i e c k i e g o ,  dopóki sprawozdawcy tamtejsi me 
otrzymają żądanego zadośćuczynienia.

Kamach na pociąg.
Zurych. Na pociąg pospieszny, idący z Pary­

ża do Medyolann, usiłowano wykonać zamach 
Niewyśledzeni dotychczas zbrodniarze położyli 
w nocy na szynach, na moście w Dobliżu ii a i-  
t i g n y ,  dwa wielkie głazy w celu spowodować 
nia wykolejenia. GdyDy zamach był sie ndał

poc.ąg byłby uległ zupeinemu rozbicia, gdy* 
nadto prawdopodobnie byłby wpadł do rzeki, 
łiecz pędząc pełną siłą pary lokomotywa zdo­
łała zepchnąć te głazy ze szyn. przyczem tylko 
małe odniosła uszkodzenia

Święta wujna
Tanyer. W meczecie w Jezie pi oklamowano 

ponownie „ ś w i ę t ą  w o j n ę " .

Cbld> 1 Jfaptinfa.
Hunkonp- W  C a n t o n  odbyło się zgromi lże­

nie BO.GuG osób z protestem w sprawie zajścia 
z okrętem „Tatsuniarn". Wygłoszono podburza­
jące mowy, poczem uczestnicy wszystkie przed­
mioty, pochudzące z Japonii, zrzucili na kupę 
i spal i l i .  Lchwalono meutność dla Rady sta 
nu z powodu jej uległości wobec żądań Japonii. 
* Pekin. Pet. Ag tel. donosi Z powodu wyda­
nia okrętu „Tatsumaru" wybuchły aa p o ł u ­
d n i u  Ch i n  w i e l k i e  r o z r u c h y .  Tłum ty­
sięczny domaga się osunięcia gubernatora Kan­
tonu. Ludność b o j k o t u j e  t o w a r y  j a p o ń -  
s k 1 s. K u p c y  j a p o ń s c y  o p u s z c z  j ą  po­
s p i e s z n i e  K a n t o n .

Eaiasifosa akręiotra.
Newy Jork. Donoszą z Tokio, że OKręt „Mat- 

3unnrn‘‘ zderzył sie koło Hakodate z drugim 
okrętem; 250 o s ó b  m i a ł o  z a t o n ą ć .

RewoHrya w Haiti.
Port au Prince. Generał Firmin i inn. rewo-

lucyoniści, którzy Się schronili w konsnłacie 
fiancuskim, wyjechali dziś na okręcie francuskim 
ao St. Thomas.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o p i ń s K i .

N A D E S Ł A N E ,
(Artykuły w tym dziale nio pochodzą od 

redakcyi)

Dla dzieci

i
L.\ A

i dorosłych.

Najwybitniejszy śro­
dek odżywczy ula 
zdrow ych i słabtiwl- 

M tycD powolnie się 
pr rozwijających zieci 

każdego wieka Wp,y- 
wa korzystnie na roz­
wój mięsni i kości, 
zapobiega i usawa, jak

żaden inny środek, biegunkę, wymioty, nieżyt 
jelit i t d. ' 3525 4 9

„Łer Sńugling" („Niemowlę"), pouczająca ksią­
żeczka, do utrzymania 2a darmo w Handlach 
lnb u iirmy R. K u f  eke ,  ‘Wiedeń, I.

! i »  I I I i
w Krakowie, ul. św. Jana, 13, sprzedaje i wy­
pożycza taKowe najtaniej. Przyjmuje strojenia 

i repei&cye. 612 29 0

Adwokat krajowy

B t  S i a i d s i a w  F l i s
otworzył 1706 3 3

Rtncelaryę aćfKl?acRq sitiPfflpfwzn
niica Jagiellońska, w realności spadkobierców 
ś. p. adwokata Dra Włodzimierza Olszewsk ego.

u a *a  d*ej- j } rs Artura Frummera.
S S S . M  - KnlSl, ll. l«. TwiSil«, l-Kl rtW
HD8filP0W5Łl O (Róg m Floryańskiej). O Telefon 81. 
i przestinyia ąiarŁ.tB. g0ó2 przyjęć od 9 do II przed poi.
Siwdika sina- ^  ° r^ nac od 3 io ^ po
thilm Innpina p. Oddzielne ambrdatoryi m dl_ wnej za- IljfKa lillulllfi. Q m^inycŁ osób. 145 13 0

E i i i r s a  t e l e d , r a U 0 7 n © .

Wiedeń, 93 i  .« ta . (Gieida poiudniowad 
U»rki m -72. ilenti majowa 9. '65. Renta kwosowa 

węyierska 93 85. Akoye austr. laki. kred. 642 /0 Akcye 
węg. zakl. kred 771'—. Akoye Angiobaiikn 804*— , Ak. je  
Dmonbanku 655 60. Akcye Bankre einu 687*—. Ak«ye rAn- 
darbankn 433'—. Akcje kolei państwowych 673-—. jom- 
bsr. .  143 26. Akrye kolei Sltethal — . Akcye fatrytn 
broni — *—. Ak->ye tytoniowe 410’—. \ipinj <1960. 
Riib» Mnran-i 652 50. Akcye praekieg. Tow. źela^netf 
2700-—. I osy tureokie 188-50. hubie 251 25. 

Usposobienie: „linę. -

i m w .
Usp<J»obieaie: silne.

G»anik tzby handlowej l przemysłowej 
w Krakowie,

t 2C marca igodr 1 w  południe.)
Ir Wumy, (Macą żądają

Rutle papierowe.........................................251 — fi5n —
Marki aiemteelut......................................   117 80 117 80
Frarki p a p T rcw e ...................................  95 40 96 —
' w u d z ie s to fr a n k ó w k i w  « o c i *  . . . .  l t  l o  10  20 

U. Listy zasaine. 
o*!, cilety ci stawne prem. banzu bipot. LO —
4 V ) ,  Listy i m a m  Banku bipot. . . 9t W 
4*i. .  .  .  „ . . .  94 5)
4 Ł.iaŁ7 KAii&woe Banka krajowego 100 -  
4*/,*7 « » » oU4*L Listy gal. Tow. kred. ziem. nieok. 9t .hi

    . y7 50
4 ,  .  .  .  .  H4 ~

UL OMIgacye I pożyczki.
4»), Galłcyjekie ob.igaoye pror-naryjne

111 —
100 50
95 50

101 —

96 60
97 jo  
v8 60 
06 —

97 b i  
9S — 
92 aS

Sfl 60 
97 — 
93 254•/, P„z,,cłka kujowa ■ r. 17tf3 

4«/. H . LjW|CW* . - 100 _  100 B(J
4*j,%  GUlgaeye Ł.-uun«lne Bank _  ̂ u  75 B5 76
4 *1,

Los-, neazta

koiejowe - • • ■ 
iv. Ł • s y.

hjmk  ...................
V A k e y e .

„  : . n i ,. hipotecznego » .  Lwowie . aoS — 
ki lei Lwów-Czerniwwce-I assy . 570 —

VI Publiczne zap isy  długa.

4*/, wspólna renta papierowa...................... 97 90
6 r e i ,r n a ...............  87 90

1% renta korooo.ra ausuyacka . . . .  97 90
4% „ „ węgierska . . . .  94 —
4 %  „ austrjack. w zloo.e . . , . Tie 60
i'l, „ ■ węgiereta . . . . 113 —

10 5  -  n a  -

874 _
673 —

98 40 
88 40 
88 40 
64 W> 

117 -  
119 60

■iu md i iatert, pq sMW i
pamiętajmy

oIoiaaRłfflaSs .̂ zKoly luticasj"

Krajowd „M yio MasiGROilkJBa
ty llŁ O  W . B r a c h a  -z T ajr*n o iŁ » .

Najlepsze mydło toaletowe Mydło Macierzankowe j f c d y  i t y  n i e z i a w o d n y  środek przeciw wszelkim wyrzutom, pękaniu i szorstkości 
rąk. Liszaje, p ogi, plamy wątrobiane, czerwoność nosa, wągry, pryszcze, wysypkę, łupież głowy i 4. p. niszczy radykalnie- Cena 1 mydełka 30 cent.
do nabycia swadzie f a b „  3Mad Saniłas" Krak6w ul. Długa Hr 16.
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s s £ i r b a b n e g o
c S K Ł A D  P B A .W IE  W  K A Ż D E J  A P T E C E ! rnrirwj

syrop pedsioslorw - m m m  - m m y
P r z e d  38 l a t y  p r z e z  l e k a r z y  o c e n i o n y  i p o l e r o u y  s y r o p  p i e r s i o w y  Rozpuszcza 
flegmą, uspokaja kaszel, podnieca apetyt. Działa dodatnio na trawienie i odżywianie i nadaje sią

do wytworzenia krwi i kości.
Cena n a  A i  2 kor. 50 hal., noczl^ o 40 hal. więcej za opakowanie.

t a r n i k  i iw o  OH Dr Heilmunns fipotSiiRs „zsr Stiroiherziskeit”
Wien VII I , Kaiserstrasse 73-75.

Prawdziwy tylko z tym 
::zr»akie.n ochronnym s

Jst; ega ńą przed na- 
śladowa! .wami.

M E S B A  B ^ £ ( j l O  w z m o c n i o n y  iso i  s

S y r o p  S a r s - a p a r i S l a .
P . « , e d  33 l a t y  z a p r o w a d z o n y  i z a  b a r d z o  d o b r y  u z n a n y .  Znakomity, łagodnie działa­
jący. Usuwa zatwardzenie i jego złe skutki. Wpływa dodatnio na wymianę materyj i czyści krew 

.Szczególnie polecenia godny do leczeń na wiosnę i w jesieni.
Cena fiaszKi K 1*70, pocztą o 40 h. więcej za opakowanie.

SKŁ1 DY W APTZKACH: w Krakowie, Lwowie, Białej, Borszczowie, Brzeża..ach, Czerniowcach, Barr.ej Watrze, Drohobyczu 
Bródnu, Curahu norzc, Horodence Jarosławiu, Jaśle, Kimpolungu, Kołomyi, Kopyczyńcach, Krynicy, Mielca, Niżankowicacti 
Podwotoczyskach, Przemyślu, Przemy ila..ach, Radowcach, Rzeszowie, Sauogórze, Sanoku, Sami >rze, Śnia.ynie, Snccawir. 

Stanisławawie, Storozyńcu, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ustrzykach, Wilamowicach, Winnikach, Żółkwi.
m*.

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH
S. P«'SEL W KRAKOWIE, U L  GRODZKA 25, II. P.

Prowadzona nadal przez pierwszorzędne siły fachowe, poleca się 
WPaniom na wiosenny sezon. :: Wykonuje kostyumy angielskie’

Dziękując za łasKawe względy, polecam najlepsze kroje i kreślę się
z szacunkiem iL. P d s f e i .1599 4 5

M ayister tarmacyi
sady od 1 maja 
Żywiec-Zabłocie,

rutynowany, 
poszukuje po- 

Adre3: Rakowiecki,
1748 i  5

Fortepian
i-iyw any an lo ł  sprzeaam a.

r^izichów as. 1741 1 3

A i w © k a f
poszukuje rutynowanego koa- 
ej pienia od 1 maja 1908, ewentual- 
ni« wcześniej lub później. Zgłoszenia 
z warunkami: DrS. M a r o w s k i ,  Rop­

czyce. 1733 1 3

Henryka Schwarza

K a s ę  kontrolną
nifwa.net w dobrym stanie kopię tanio. 

Zgłoszenia listowne dla K. P. ao drogunryi, 
Oiica Szewska 5. 1747 1 3"

Pieli M m  ? i  rm
od 900en  wzwjrż do sprzedania. — 
Adres: „Kupno parceli*' Gł. Agencja 
Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. 
Salomonowej, Kraków. Sławkowska 2.

1730 1 '3

Miody pomocnik łia iik ljw y
zd i my w dziale aelikabisowym, bufetowym, 
władający językiem polskim i niemieckim ma­
jący świadectwa 7-mio!etniej praktyki, poszu­
kuje posaly cd 1 kwietnia. —  L. K. poste 
restante K u ch n ia . 1738 1 3

P|wr(W j  ":y% szkoły pi zemysłowej, 
ncolili-ulll zdolny rysownik z praktyką 
biurową i budowlaną poszukuje zajęcia. 
Z G. poato restante Jarosław. r m  i 3

posada adm inkiratora iMmu Akademickiego, 
kajecie dzienne do 3 godzin, płuca 60 K..ron 
miesięcznie /g łoszen ia  do 30 b. m. przyjmuje 
Zarzaa Tow. Wzan Porn. TT U J ni. Jabło­
nowskich 10. —  Tamże blizsze inform acje od 
2 —4 codziennie. 1746

P n t r y p h n o  ? lub 2 Plenanckie p°k°-r Ul l £uUł l u je umeblowane z kuchnią, 
parter lub I piętro, w nowym domu, 
w porządnej dzielnicy. Łobzowska 6, 
l i  piętro, na prawo. 1744 i 2

Masy erka
potizebuie lirma W .  ł ł a l s k i ,  K r a ­
k ó w ,  S u k i e n n i c e .  —  Zgłoszenia 

między 5— 8. 1742 1 o

LODY
w formie kwiatów Inb owoców gusto­
wna ubierane. Bomby lodowe w siat­
kach karmelowych napełniane kremami 
i konfiturami. Lody w  cegiełkach do 
krajania na części, dostarcza na czas 
oznaczony i w specjalnie zamkniętych 

naczyniach
c u m c r j u A  ł w o w s s a

JANA MICHALIKA
Floryańska 46. Telefon 466. 849 4 o

6  K  c s  a
wynesst raia na 1 fos turecki 400 fr., mający 
rocznie p.esć ciągnień (najbliższe już l  kwie­
tni 1). 1 ierwsza rata zpn, 9 II 60 h dalszo po 

K 50 b H iz ra 37 n t .  Losy turerkie mają przy 
każd-m  ciągnieniu ltilkrnaśf.io głównych w y­
pranych (600.000, 400.000. 300.000, 200 000 itd.) 
zaś każdy los musi wylosowa* kwotę 2:12 
Losow tu.eckTCii asekurował; nie potrzi ba, gi\>* 
nawet w razie wylosowania najniższej wygra­
nej straty się nie ponosi. Składający 1 ratę 
zpn. ma prawo już przy ciągnieniu i kwietnia.

S c M l t z  i  C l r a f e s
Dom bankowy, Lw«w. 1750 15

P i ł ź ^ c z k i  dla pp. urzędników pań­
stwowych, prywatnych, oficerów, w każ­
de i wysokości za kondyktem lub bez 
komhktu na fil/s°/« z amortyzacją bez 
k o ltów  wstępnych, bez prowizji, bez 
obowiązku ,v pracania za udziały lub na 
fundusz rezerwowy udziela'' pewna do- 
w u/.iia  instytucya finansowa. 1753 l  la  

Ogłoszenia ustne lub pisemne przyj­
muje: Generalna ageneya węgier. To- 
wąrrystwa ubezpieczeń, Kraków, Grodz­
ka 6, od 8 kwietnia Sławkowska 8.

B r a k ó w ,  O r o d t e l i a  1 3 .  T e l e f o n  4 3 ,
poleca

i -  e j l e p s z e  I i  ' a n c n s k M  i  a u - j l e M i i e

ia m s lń e
1511 10 10

3i

f e  k u p u je  sile  a n i
I V  S I & 2 8 i b * i E % S i
aniwBreml®.

Przez żadno niemieckio ręce nio prze­
chodzą mojo herbaty z Rączką. 

Importuję ie 7. Chin, Cejlonu lub z 
Anglii wprost n łry o e t  i  wagonem całym 

do Krnkowa, - 975 7 o

SZKÓŁKI LEŚNO - OSRDDSWE M  HR. ŁOBlLnStUEUO
_________Zasów pod Czarną.

M  fón psśw , n r h
poleca

n-silspsze

P R O D U IC Y A  N A S IO N I S Z K Ó Ł K I

polecają aa obecną wiosnę śliczne jabłonki z koronami w cenie 
10 szt. 8 K, 100 szt. 75 K, 1000 szt. 700 K, prócz tego 
flance leśne, drzewa i krzewy parkowe, alejowe, róże, rośliny 

pnące, oraz rozsadld kwiatowe. 1438 5 10

fe  jnik na żądacie darmo I opłatuie.

NAUKA KROJU.
Tylko ca 12 złr. nauczyć się można kroju su­
kien damsirion najłatwiejszym systemem fran­
co 'k .c i. Za lrmfekcyą i  kroj angieisal osobna 
dopiata. —  W iadom ość; ni. 4w. Tomasza 27, 
parter (dawniej Błaga 10). 1573 3 3

Wyłączne zastępstwo falnyk ł>0- 
seudnrffra, ELrbara, Wirtba, Ro- 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze ki zesia do fortepianów.

S i e M y  Ssoa*elsSsr
gorliwy pracownik w biurze administracyjnem, 
poszukuje zajęcia iv wyuawuictwie dziennika 
w większem m ieicio prowincyonalnem Zgło­
szenia pod „E3. B. 2 4 “  przyjmuje Adiiiinistra- 

cya „N  Piefonny“ . 1530 3 3

M M d  p s z c z e l i ! ^
prawdziwy, patokę, lipcowy, wysyła w 5-kg. 
blaszankash po »  k o r o n  i> p ła łn ie . W yboiae 
zas m io d y  d o  p ic ia  z własnej nifodoęytm, (od­
znaczone na .wystał ie przemy słowo- Krajowej 
w Jorostawiu 1907 z l .t r m medalem), wysyła 
w okg szlda-'y< n gąsiorach to  ̂ k o r .  6 0  fi.
również opta‘=iie. flanąt tóóhr, 1 pasiek 
Z y ^ m ^ t a  b ity n s itse g o  w  512 m a ,  w „ c c ' ,  
poczta Siemikówce. 1355 17 20

ogromne budynki, olbrzymie piwnice, 
staw, młyn wodny i prawo 
wodste razem 4 3  i ł o r g * j w  grun­
tu, pr/y staoyi kolejowej Łwów-Kraków.

Potrzebna, gotówka około 50:000 ko­
ron.

Bliższe wyjaśnienie: Liga Pomocy 
Przemysłowej, L w ó w  1463 5 5

i l o m i i  i ? a & k < m jr 2 r

Augusta Paczyńskiego
w Kuskowie, 

w a k b i jf i  p O G E d a  u r z ^ n l k a .
Ubiegający się o tę posadę winien posiadać 

dłuższą pn.kt.yky w czynnościach kantoru wy­
miany rutynę w ckspedyi yi stron, oraz ZUpSl- 
aą biegłuiić ! s«b  siiei -ość w kores- 
pondencyi polsk ie j I n iem ieckiej.

W łasnoręczne oferty » polaniem przebiegu 
życia, obecnego zajęcia, tudzież wysokości żą- 
duufy j wynagrodzenia, n iieży adresować j. w. 
z dodaniem w. faza „O S O tn sle " .

Zgłoszeń.a osób, któro nic posiadają powyżej 
wymienionej kwalilikacri. pozostaną I oz odpo­
wiedzi. 1619 5 0

O k a z y a .
Dla więks/.ego biura, fabryki etc, wspa­
niale j i n i f f ,  które jest zarazem k asą  
t s M O b  -i^ ą . znacznie niżoj ceny fa- 

biycznej do sprzedania.
Tamże na składzi# k a sy  offnlsłtm aJe 
ZTUikomitej rirmy, z powodu braku miej­
sca pouiżej ccn fabrycznych do nabycia. 
Eiuro ndffo&ei tcstiniizr-ycb, Zizw- 

k ^ w s k a  1. 3 0 .  i5 is  r> 6

«  5ł  >« cs o *5

iisgi parowu

Generalna ageneya dla Galicyi i Bukowiny, oraz za­
stępstwo austr. i p. n. Lloyda

© O L B Ł U S - T  i  S IC  A
H r a k l f w ,  u l .  L u b l o z  1. 1 .

Regularna I bezoośreJ.iia komunikacja z Au- 
stryi do Ameryki, Kanady i t. d.

Trzymajmy się zasady: „ s w o j *3o SWCjfU". 
Kto więc clice jechać, niecli się uda tylko do firmy krajowej: 

Generalna Ageneya dla Gaiicyi i Bukowiny i sprzedał: kari okrętowych
I ! © !  s u ita ® #  9 ikTRków. ul. Łahter 7,

J m i i  n a p rzeciw  tl^ orca  k o l c o w e g o ;
Lwów, ulica Na Błonie 1 2  — Cżcrniowce, Brody, Natlhrzezie, Podwoloczyska, 

Szczakowa, oraz wszystkie prowincyonalne ageneye. 4 10 10 O

w a w w w w w a  i -i*'-*,, w w w m n w y w w w w w w to ft

KRAKÓW , UL. ZYBLIKILWICZA L. 9. TELEFON 796.

Z a b l a d  Z m
alif« I m z e m a  ^ 3 & ł i s a A « c ! z n e j o  
Lecznica cSirargiczaa - ortopedyczna

Oryginalne aparaty Zamiera. — Gimnastyka lecznicza. —  Pracownia 
dla sporządzania gorsetów, sztucznych kończyn, ooasek przepuklino­
wych i t. p. — Leczenie gorącem powietrzem. —  Mięsn-nie. Elektry­

zowanie. —  A p a r a t  R O u t g e n a .
SALA OPERACYJNA, — POKOJE DLA CHORYCH.

Leczenie garbów, skrzywień kręgosłupa i kończyn, chorób stawów 
i kości, gośćca, artrytyzmu i t. d. oso 5 21

Zaktad otwarty od gudziny 9—1 rano i od 4—6 wieczorem.
Dr Alfred Marz. Dr Miefivsłsw S teck i. Dr Zygmunt M tel.L

T A J E I 5 M C Ą  U ISO U
naszego działu
N A  R A T Y

jest kulancya nasza i ao najmożliwezych granic posunięte tanie ceny na­
szych otert, z któremi żadna firma obca konkurować nie -zdoła! Cały sze­
reg większych i mniejszych wygranych świadczy najwymowniej, jak rozsą- 

duit postępują ci, którzy u naszej firmy kupuią losy.
Do najbliższych ciągnień polecamy do zakupna na spłatę miesięczną:

1 los wlos. ezerwonogo Lr: yftą Lr. 20.000, l!5.WÓO
1 „ Bazylika (Uomban) ' K. 30.000. 20.000
1 „ serbski tytoniowy (  ^  ^

1 „ Jó-sziv (dobrego sero#) K. 30.000. 20.000
1 n w ?g- czerwonego krzyża K. 40.000, 20.000

5 losów 
14 ciąguit-ń 

w roku

Raty po 
5 _:or mies.

Cena K liO_ (34 rat po 5 K). Do pierwszej raty, którą się przesyłu 
najwygodniej przekazem, należy dołączyć 2 K 30 h na stempel i podatek 

(jednorazowo!), dalsze raty po 5 K czekami wolnymi od porta.
Oazefa losowań i ł. d. bozsńatnie.

Losy tureckie oddzielnie, jakoteż w dowolnych grupach za gotówkę lub ta  raty 
jak najtaniej! Pożyczki na losy, orar wykupno zastawionych już losów!

DOM BANKÓW* ROHATYN i UŁAM
L w ó w ,  S y k s t u s k a  8 .  1638 3 4

wyjednywa

inżynier J. W fe iiM C lie r ,
•luniMwm i tapms. rzicj.m1- julintin)

Wiedeń, II., Praisrslraŝ  37.
l i b  19 50

Maszyna do pończoch
trykot itd. w dobrym stanie tanio do 
sprzedania, Rakowicka 19, drzwi 3. 4.

1734 i  2

Mm
w Rynku lub blisko Rynkn. Listy pro­
szę adresować: K. S. poste restante 

F r .k v «P . 3671 3 3

powodu wygaśnięcia dzierżawy 
w Nowych Dworach, poczta Brze­
źnica, jest do sprzedania martwy 
inwenrarz w b. dobr. stanie, z do­

brym siewnikiein, wozami i t. p.. jało- 
wnik rasowy i 300 cetn. metr. słomy.

Zgłoszenia do 1 kwietnia przyjmuje: 
Emil ' S i l b e r s t e i n ,  Jaworze, Erns- 
dorf, Śląsk austr. 1678 3 3

i ‘iij- szuka zajęcia na prowincji, ro- 
Ilu  bi meblo, materace, pokrowce, 

Jory i zakłada firanki. Wiadomość: Kra­
ków, Retorrka 12, sklep p. Węgrzyna. 

1734 2 4

R e a l n o ś ć
z parcelą frontowe budowlaną i ogrodem pczy 
ulicy Gzarnowiejsmej 1. 17 z wolnej ręki do 

sprzedania. 1717 2 4 
W iadomość na miejscu u właściciolki.

udzielają lekcy i osobnych i zbiorowych:

Francuz z wyższ. wrksział

A&flUć z wyższ. wykształ.

K l d m i a e  z wyższ. wykształć.

W łoch  z wyższem wykształć. 
Krabów, Fkoryaifcka 9.1, I  p

1566 8 10

D n t f u k l l l o  f i O  na czas dłuższy lokal" na 
r U M r U n U  a - I w  w e i s z t a t  mt lisniezny 
z odpowiednim składem na naizędria i maszy­
ny. /g łoszen ia  i>’ lko listowna przyjm uje Admi- 
nistracya „N. Reformy1* pod 1655. 1655 5 6

w 2>ywcu,
poszukuje zai-az młodego s n b j e h t a  c u >  

k  ę ^ m c  s e g c .  1718  3 3

Posada młodego buchaltera
(izrael.) biegłego w korespondencyi pol­
skiej i niemieckiej, samodzielnego, ste­
nografa, do objęcia od 1 kwietnia.

Zgłosz. z podaniem żądanego wyua- 
groazema pod E. B. post. rest. Kraków 

1723 2 2

A p a r a t
do wyrobu wody sodowej i  napełniania syfo­
nów, flaszek z lemoniadą i naUmów, całkiem 
nowy, jest tanio do sprzedania —  A. Głownia 
w Krzeszowicach. 1688 4 5

Pokój kawalerski
z przedpokojem do wynaięcia od 1 kwie­
tnia. Radziwiłlowska 27. 1716 2 3

Przetrząsaczo do nawozów

„ d iu n a  W e s tfa lia **
2 m szerokość bu? p rzod k a .......................K 425
21/, m szcuokośo bez przoaks . . K 470
Te same maszyny z przodkiem i osią poprze­

czną
2 m s z e r o k o ś ć ...........................................K 580
3 f  „ ............................. K 620
8 %  „ ............................. K 700
franko Kraków por Cassa 2°/0 soonto poleca

B. PRUWER
rv Krakowie* św Sebastyana 32. 1694 2 2

Grunt budowlany
o 25 sążniach frontu w Kiakowie, ulica 
Zielona, jest do sprzedania w całości 

albo na parcelo. 151S 5 15 
Wiadomość u J. Eriedleina, Starowiśl­

na 1. 23, popoł. od godziny 1— 2.

' Jarosławskie
znakomite rydze kiszone, wyrobu F. 
W o j c i e c h o w s k i e g o  5 kg. 3 K 
32 liaL 389 26 o

Titf'9L7nF' zapewniony ma każdy u 
"LIP M i  nźis i łatwo zarabia

koron 18 ho 25 tygodniowo
bez wzgiędu na wiek płeć lub oddalenie.

Bliższych iniormacyi udziela „ B Y T “  
Przedsiębiorstwo iabryczne wyrobów 
trykotowych we Lwowie, Kołłątaja 2. 

1111 141 0

R o w e r  d a m s k i
bardzo mało uzyvłTUj W W i  tłifa u ii. L i. 
św. Gertrutty fi, suterena, obok stróża. 1721 2 2

poszukuje zajęcia w domu prywatnym. Droga 
krawcowa do przeróbek i bieUzny 

Dębniki, ul. 1’ ocztowa 22, m. 13. 1692 3 3

A p t e k a
dziedziczna wraz z milnośmą, w śród­
mieściu i ogrodem do parcelacji odpo­
wiednim jest do sprzedania lun wydzier­
żawienia. —  Bliższe szczegóły poda P. 
Krupiński, uotaryusz w Samborze 

1732 2 3

M n władająca językiem niemie- 
micckini, z laduem pismem, 

miłej powierzchowności, z dobrego duma, 
potrzebna zaraz do ekspedycji w cu­
kierni, Floryańska 24. 1713 3 3

Tanio do sprzedania mało używany

d a m s k i
„IIcRcal-Premier“ . Wiadomość: Kraków, 
Kloparz 1. 9 u stróżki domu. (Oglądać 
można w godziuack p o p o łn d m o w c h j .  - 

1696 8 3

09 @ynu]iciu
pokój duży z oso- 
Inom wejściem na 

p. tani” ) od J kwietnia. Ul. larłowska 
12. Wiadomość u stróża. 1669 3 5

F w U s y o i t a l  B*ł
Kraków, LorotaAska 4.

lok o je  umeblowane z wykwinlni ui utrzyma­
niom. — Obiady i kolacje  w miejscu i na 

miastu. 1662 4 6

r e s t & i n * a < ; y a  /  u r z ą d z o n y m  
ogrodem gościnnym od 1-go 
maja do wydzierżawienia. —- 

Kaucya tvymagana.
Zgłoszenia przyjmuje Za­

rząd i>ropinacyi miejskiej w 
Jfowyin Sączu. 1012 3 3

i®tmW\Mfmm
„glace“ białe i kolorowe. D a m s k ie  i męskie para po złr. 1’ 25

poleca 1043 7 o

T E O F I L
K rak ów , D ługa 4

j& ią w !  :n  S £ 5 «
n aprzeciw  Izby handlow ej.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski

7* 5 1  f- f =  'C


